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1o ·wieków 
języka polskiego 

" - Czy -polszczyzna 11Iegła 
\V swej historii większym 
przeobrażeniom niż np. ję• 
zy)ti za.ehodnioeuropejskie? 

- Tempa ewolucji języ-
ków słowiańskich. w tym 
również polskiego, było 

'Powolruiejsze niż języków 
zachodnioe·UII'opejskicb. Czyn 
niki fonetyczne nie rujno
rwały l:mdowy wyrazów w 
iczykacb słowiańskich, przez 
!które przejrzyście na ogół 
prześwieca ich praslowiań
iska struktura. 

Najstars.zy w.byitek, w 
któ·rym za·wairty ies.t obfity 
:Pols>ki materiał językowy, 
to bulla pa.oież.a Innocente.go 
2 1136 r. Dokument ten jest 
naoisany w język.u łaciń
skim. zawiera iednak t><>nad 
400 polskich na.zw osobo
wych i m.iejscowych. Mate
ri<.·l wyra?.owy iest tu wy
starczają co bogaty. żeby na 
jPgo oo:ista wie móc odtwo
rzyć staropoJs>ki syst~m sło
wotwórczy_ System ten w 
IPOdstawach swoich trwa 
IPO dziś dzień: dziedzdna 
~ru'kti,i~ wyrazowych ;est 
tą dziedziną. w które.i cią
głość historyC'Z;n~ iezyka oo! 
s\dego je~t na.ibardziei wi
rloczna. Jeśli chodzi o rozu-

milenie teks·tów sta;ropoj. 
skich, to właściwie główną. 
trudność sta•nOW!i ich pisow 
nia: odczvtaiłem kiedyś fra•I! 
m y naiSta·r&iee11 tekstu 
polskiego, ;Kazań swiętokrzy 
skich. cu(l~omlemcom. oo 
Prawda i;la·wistom: byli 
zdziwieni. ż wyrazy staro
pol&kie sa te!k p0dotme do 

isiejszycb. 
JęzY'k . polski; f)Odobnie 

jak ~yetkie :i~:vkl. roz
wlia sie I wzbogaca, N !I 
Uniwersytecie WaTszaws im 
pł'Zedsta·wiona 'iostała nłe
d<i"\Vl!li> l)t'aea dQktorska po
świecón.a neologizmom slo
wcitwóroz:yim oowetałym w 
Ołtatnlm 20-leciu. Okaia~ 
się, ie. tych neolo!l(i~mó 
:i'est ()kolo 5 tys. Jako źr6i;iłe 
J>('6JuiYł autorce oraay wv
dawa•nf obecrń'.i.e oo& mol;i 
reda·kcją słownik. języ<ka 
pclsltiel(o. 

Zn mienne jest nie tylko 
to. Zl3 oow.s.tało tak: włelie 
nowych wyrazów, ale i to 
również, że ~ nowe Wyra'Zy 
mieszczą sle o&d wzglede'ID 
swoje; bU::lo Y w tradycvi
nvch ka0tegoriach słowo
twórc:zych. w ciągu XIX 
wieku szerz,ą sie no. orzy
miotniki na ,.owy", które 

Dla. łod-z.fan od lat '1 do 100 
„Dziennik" Teatr Powszechny 

ORGANIZUJĄ 

WIELKĄ IMPREZĘ ARTYSTYCZNĄ 
10 i 11 bm. o e;odzinie 19,15 

clia. d11>ro!>łyeh premiera. musicalu 

,,MY FAIR LADY" 
:tJ. bm. O !l"Odzinie 11 

„ROBIN HOOD" 
sootka sie z młodzieżą. 

Bilety tylko za <>kazaniem niżei , 
:l!amieszc:zonv~h kuoonów można nE
bywać w kasie · teatru -przy ul. 
Obr. Stalin.f!ra~u 21 w godzinach 
1(}-13 i 16-19. 

KUPON K -U PO N 
Upowa.źniający do nabycia. 
2 biletów na przedrlawienie 

Up«>ważnJa.jąey di«> nabycia. 
2 biletów na. wid«>wisko 

„Mg łair lady" 
w dniu 10 lub 11 bm. 

„Robin Hood" 
w dniu 11 kwieł.nia. b·r. 

O historii naszego 
JęzNka 
z prof. 

rozmawiamN 
u. w~ człon-

kiem rzeczNwislNm 
Polskie; Akademii 
Nauk prof. dr 
Witoldem Doroszew-
skim 

wypierają dawne formy na 
,,n.y" (metalowy, ognłowv, 
zamiast - meta•lnY. ogien
ny). 

Abbo uka(l)ują się jako 
formy nowe, oparte na rze 
czownikach, które nie mia
ły dawnliiei przymiotniko
wych odipowfodników (mło
d-z'eżowy). 

Zdairza się; że w historii 
wyrazów oowsta.ia jak.by 
luka czasowe, pl"Z€1l'Wv w 
ich żywotności. Do takich 
wyrazów należą nP. wczasy, 
o których wiele osób sądzi. 
że to neologizm. !!dY tyim
czasem wyiraz ten zaświad
czony jest w tekstach już 
w XV wieku. 

- Jakie jest najstarsze 
zdanie na.pisane w języku 
polskim? 

- Brzmi ono: daj, ać )ą 
pobruszę, a ty poczywaj" 
(da_'. ja oomiele. a ty od·oo
czni.i) i oochodzi z księgi 
henrykowskiej z 1270 r. 

- Ja.kie sa najstarsze pol
skfr pomniki .iezykowe? 

- Sa to zabytki treści 
religijnej, wśród nich Kaza
nia Swietokrzyskie i Pieśń 
Bogu.rojzica. 

Do zabvtków treści świec 
kiej, zaooznaiacycb nas z 
językiem żywym, należą 
dokumenty o charakterze 
orawni~zvm. iak rotv orzy
,s.ią!( (najstarsze z nieb się
gaja XIV w) i kodeksy. 
Niezwykle cenny jest Ko

. deks Swię>tosławów z 1H9 
roku, zawierający światłe. 
postępowe myśli. będące 
m. jn. wvrazem troski o wv 
kształcenie wśród. obywateli 
swjadomości ooc::wda jed
nosci oaństwowej. 

Tym, którzv oomstuią na 
zwyrodnienie dzisieis.zeeo 
je;zyka. najczęściei brak 
persoektvw historv~mych. 
Na powierzchnię języka na
sypuje sie dużo śmie~ia. ale 
nie ono rozstrzyga o ieeo 
rao:?wojou. Gdybyśmy nie mie
li przeświadczenia o tym, 
że hfatoria iezvka oolskie
g.i - to w pewnym zakre
sie historia ;ego wzrEstaia
cej przydatności do wyra
żania myśli, brakłoby nam 
silnych bo:iźców do pracy 
nad nim. 

Rozmawiał A. Z. 

Cena 50 ur. Wydanie A .$. „,, 

I• tt 1~:1: 11~Ji,1. n~ 1 ~~•I 
Rok XXI Łódź, niedziela 3 I poniedziałek ł kwietnia 1966 roku Nr 80 (6007ł 
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• Przemówienie min. 
W sobotę na XXIII Zjeźd7ie 

KPZR w dalszym ciągu trwa
ła dyskusja nad referate'.'ll 
sprawozdawczym KC KPZR 
wygłoszonym przez I sek~e
tarza KC KPZR Leonid.a 
Breżniewa. 

- kierunku pokojowego i kie
runku agresywnego - 'ujawni
ła się zwłaszcza w związku z 
wydarzeniami w Wietnamie. 
stwierdził min. Gromyko. Po
czynania Stanów Zjednoczo
nych w Wietnamie - to agre
sja rozpętana przez wielkie 

Władysław Gomułka. i Józef Cyrankiewicz pośród delegar
tów na. XXIII Zjazd KPZR. 

Pierwszy zabrał głos w dys
kusji sekretarz KC Komu11.i
stycznej Partii Estonii I. Ke
bin. 
Następnie przemawiał mini-

ster spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko. 

Zaden polityk nie moze o
becnie negować - powiedział 
m. in. min. A. Gromyko - że 
znaczenie polityki zagranicznej 
paustw socJalistycznych wzra
sta z każdym dniem. Polityka 
ta - dodał m. in. A. Gromylrn 
- zmierza do tego, by nie do 
puścić do rozpętania n«>wej 
wojny i by udaremniać mtrl'
gi i knowania sił agresywnych. 

CAF - Interfoto 

mocarstwo imperialistyczne. 
KPZR i cały naród radziecki 
potępiają jak najostrzej te ko
ła amerykańskie, które wtrąci
ły swój kraj w otchłań wojny 
przeciwko narodowi wietnam
skiemu. 

za granicą, a zwłaszcza w 
stanach Zjednoczonych C'Zęsto 
pada pytanie, jakie wyjście 
można znaleźć w tej sytuacji 
i jak położYć kres wojnie w 
Wietnamie - powiedział min. 
A. Gromyko. Odpowiedz nie 
jest trudna: stany zjednoczo
ne muszą wycofać swe wojska 
z Wietnamu i natychmiast po-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Kilkudziesięciu byłych rot~ 
nierzy szeregu jednostek I.u
dowego Wojska Polskiego1 
które brały udz1al w końet.1 
kwietnia 1945 r. w zwycię-

. skim szturmie Berlina · 
wzięło w sobotę udział w u.; 
roczystym spotkaniu, jakie 
zorganizowała z okazji zbli
żającej się 21 rocznicy bitwy 
o . Berlin - redakcja „ŻOłnie
rza Wolności". 

Na spotkanie przybył mini.; 
ster obrony narodowej, mar• 
szałek PolSiki - Mairian Sp~ 
cha Iski. 

Wspomnieniami podzielili 
się ci, którzy zawiesili polski 
sztandar w sercu Berlina Iła 
pruskiej Kolumnie Zwycięstwa 
- żołnierze 7 baterii 1 pułku 
a'!"tylerii lekkiej - obecnie 
porucznicy rezerwy Mikołaj 
Troicki i Stefan Pawelczyk. 
Frontowe wydarzenia wspo
mina Waldemar Felchnerow
ski, który bral udzial w za
wieszeniu polskiego sztandaru 
na innym symbolu prusactwa 
- Bramie Brandenbursilci.ej. ::> 
walkach żołnierzy polskich 
mówią: Józef Mandziej - je
den z uczestników walk o 
Kołobrzeg i zaślubin z mo
rzem oraz Henryk KalLnow
ski - dziś komandor porucz
nik, który jako jeden z wi~ 
lu żołnierzy wbijał pierwszy 
słup graniczny nad Odrą. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

KPZR i rząd radziecki czy
nią i będą czynić wszystko co 
jest n'lożliwe, aby zacieśniać 
nadal braterską współpracę 
mi.ędzy państwami socja)ist:rcz 
nymi. Wpływ państw socjali
stycznych na rozwój wydarzeń 
światowych będzie wzra~t.ał. 

ArkadJJ Fiedler opow!ada 

Uznanie dla międzynarodo-
wego autorytetu Związku Ra· 
dziec!ciego - p«>wiedział mm. 
Gromyko - i szac1mek d«> je
go polityki doprowadziły nie
dawno do konferencji w Tasz
kiencie. 

Konferencja taszkiencka była 
jednym z najważniejszych wy 
darzeri międzynarodowych o
statnich czasów i celem jej 
było utrwalenie pokoju. 
Przeciwstawność dwóch kie-

runków polityki zagranicznej 

o swojej wyprawie na Ma'dagaskar 

Powrót 
na wyspę 
kochających 

lemurów 
Ostatnio przebywał na Ma-

dagaskarze znany pisarZ; 
podróżnik i przy.rodnik 
Arkady Fiedler. Postanowiliś 
my więc odwiedzić go, by 
porozmawiać o tej ostatniej 
wyprawie.' Autor „Ryb śpi'::.
wających w Ukajali'', „Gorą
cej wsi . Ambin'anitelo" i 
wielu innych nie mniej pasjo
nujących książek, które tak 
namiętnie czyta - i to n.ie 

Pasterz ze szczepu Maha fali 
Foto: A. Fiedler 

TYPOWY krajobraz południo• 
wego Madagaskaru 

,Foto: ,A. Fiedler 

tylko w Polsce - młodzież 
od lat 10 do 100, przyjął nas 
w s.wej skromnej i nie
wielkiej pracowni, miesz
czącej się na V piętrze 
jednego z domów stojących 
w śródmieściu Poznania. 

Pracownia Fiedlera, którą 
°'.1 sam nazywa nieco z irl'
nią namiotem, jest wspóln'e 
z cała kolekcją hebanowyi::h 
główek murzyńskich, sagaja
mi (dzidy z metalowymi gro
tami), wiszącymi na ścta
nach malowidłami z Konga; 
rabanami, czyli matami, z 
l'llt'Yginalnym i rzadko spoty
kanym instrumentem mu
zycznym valihą oraz 
mnóstwem zdjęć roblonycl:J 
przez samego autora podc?.as 
wielu wypraw, dookanalą llu 
istracją jego opowieści. A Ar
kady Fiedler opowiada ch::t
nte, niezwykle sugestywnie 
i z głębokim umilowani„m 
tropików. Zresztą pneczytaj
rie sami: 

(Dals.zy oią.iz na str, 3) 



ZoloQo l.PRI 
zobowiązuje się.„ 

dla uczczenia Tysiąclecia 
Państwa Pol9kiego, 1 Maja, 
Dnia Budowlanych i 10-lecia 
istnienia przedsiębiocstwa, mię 
dzy innymi podłączyć 70 dni 
przed terminem Teatr Nowy 
do sieci cieplownim:ej, skrócić 
o 40 dni czas budowy maY.i
s trali ciepłowniczej, dla. Za
kładów im. Jurczaka ora.z 
przedterminowo wykonać cią
gi ciepłownicze na TeofUowie 
(Traktor01Wa, Grabieniec i 
Teofilów IV B). 

PostamiwiO!llO ponadlto zakoń 
czyć wszystkie roboty wodno
kanalizacyjne na Teofilo•Ytie 
(blok 111-IV) 30 dni przed ter
minem, a także skll"ócić o t<m 
sam okres czas budowy kana
lizacji sanitarnej Szkoły nr 72. 
Zob9wiązano się też wykonać 
wszystkie roboty rorz;biórkowe 
na ul. Rzgowskiej !!la miesiąc 
przed terminem. (al) 

Ostre napięcie w Wietnamie płd. p d ł J ł · · . • • rezy en ugos aw11 Opozvcia zqda przyjął wicepr!miera 

dymisji rządu wojskowego f ~~~;~:~~~~1~!~ 
Jaroszewicz i bawiący na od
poczynku w Jugosławii mim
ster spraw zagranicznych Tysięczne demonstracje w miastach 

Napięcie polityczne w Wiet
namie polud.niowyrn stale 
Vv-rz.rasta, a zwlasizcza w dwóch 
największych miastach tego 
kraju Hue i Da Naing. W Da 
Na.ng demonstirowalo okoio 
10 tysięcy osób domagając się 
liklW'ldacji rządów wojsko
wych. W uniwersyteckim mie
ście Hue, w dem<Jlls,t-racji na 
ulicach wzięło udz:ial przeszło 
5 tys. osób. 

Wcz-OII'aj również odbyła się 
wie1ka demonstracja w Kyen 
On mieście portowym, 
gdzie prawJe codziennie przy
bywają transporty brorui ame-

rykańsikiej 
skowego. 

. Adam Rapacki, przyjęci zo-
i persOillel:ia wo3- sta.Ji przez prezydenta Jugo-

W IO-tysięcznej demOillStra
cji w Da Nang uczestniczyio 
około 2 tys. poludmiowowiet
namskich żołnierzy i mairyimi
rzy. 
Antyirządowe i a1ntyamery

kańskie demonstracje w Wi~t
namie południowym objęły 
też Sajgon. 

sławii JosLpa Broz-Tito. 
,;::;.. 

W sobotę zakończyły się w 
Belgradzie rozmowy na. tema
ty współpracy gospoda.rczej 
miętlzy Polską i Jugosławią. 

wymiana towarowa między 
Polską i Jug<>slawią posiadała 
w ostatnich latach wYS<>kie 
tempo wzrostu i :wstała <>d 
1960 d<> 1965 r. podwojona. Sta 
bilny i szybki wzr<>st wymia
ny towarowej p·rzewiduje się 
także w latach 1966-70. 

omówiono szereg konkret·· 
nych możliwości de>tyczących 
nawiązania kooperacji " róż
nych dziedzinach przemysłu 
maszynowego. 

ZE "': '~ •••• •••• ,„, SWIATA 

Około 7 tys. osób zgroma
d!Ziło się w sobotę wieczore.n 
przed siedzibą władz buddyj
skich i rozpoczęło stamtąd l 
ma:rsz w kierunku śródmi~
cia, wznosząc okrzyki „Ame
rykanie wynoście się do do
mu" i turbując zachodnich fo
toreporterów. Z tirans.parenta
mi antyrządowymi demon
st:ra!IlCi udali się pod siedzi
bę premiera Ky. 

Na kirótko pl'!Zed pól:noc:~ 

Podjęcie przez <>ba kraje ści 
słej współpracy "' produkc.ii 
samochodów otwiera zupełnie 
nowy rozdział w stosunkach 
ekon<>micznych mj,ędzy Polską 
i Jugosławią. 

demonstranci dotarli pod 

Spotkanie uczestników 
Berlina szturmu 

(A) Dokończenie ze str. 1 
lnni kombataJIJ.ci wspomina

ją pierwsze dni odbudowy 
ojczyzny. swój udział w za
gospodarowywa<niu Ziem Za
chodnich. 
Następnie głos zabrał mini

ster obrony narodowej, mar
szałek Polski - Marian Spy
chalski. który powiedział: 
Największe w tysiacletni·ch 

dziejach naszef!.o narodu zwv 
cięstwo odnies-ion:e w walce 
prze~iwko najeźdźcy hlitlerow 
skiemu Jest wspaniałym przy 
kJ.adem tego, jak słuszna po
Ji,tyk'3.. prowad·zona w imię 
dobra narodu, wiedzie do 
sukcesu. 
Zwycięstwa nad hi<tl<e:row

skńm najeźdźcą nie interore
tujemy jako zwycięstwa na
rodu n.ad narodem. Było to 
zwycię~two spra wied'1i wości 
i wolności, ~wyciestwo tego, 
co Ludzkie, nad ludobójczym 
faszyzmem. Zwycięs,two nad 
hd.tleryzm1em było zwycię
stwem polm.iu. Wy!!'.t"a"1iśmy 
wówcza'8 J'.)OkÓj. Cbodzi o to, 
a:by dal.ei pokój wyfi(ry.wać i 

wy~ać go os.taJte.cznie. 
Naszym celem stra<te11kiz.. 

nym jest utrwalenie pako iu. 
Tak jak codc:zas wojny nie• 
zbędny był trud żołnierski 
daa wye-ran<!a pokoju, ta·k 
dziś konieczia jest d1la tego 
celu praca nad umacnianiem 
naszej lJllJdowej obronności 
9tanowiącej oe-niwo obtrO!rlrul5 
ci całej rodz·iny bratnich kra• 
jów socialistycz:nyeh. 
Jed,rwść mora.1no-poUtyczna

1 narod!u sł,użąeą rozwojowi . 
kraju i uma::niani.u je110 o
bronności usHują n.a<l!ai!."emnie' 
podwc:żyć is.tniejąoe jeszcze ż. 

uJ 
j 

w naszym państwie resztki 
rea·kcyjny::-h sił społecznych. 
Móre próbują roczmicę chrztu 
Polski przeciwstawić Tysiąc• P 
le~iu Pań;rtwa Polskief!.O. po-· ;p 
roznic obywateli wierzącvch 
z niewierzącymi. Właśnie. 111 
obecni tu żołnierze fi!."orntowi tł 
są żywyim dowodem. że Pol• s 

1 
1 

ska na.leżała do poańs:tw zwy· 
cięskich w drugiej wojnie 
śwla<towej, że na nasze pia· 
stowskie ziemie nad Odrą I 
Nysą l'.lulżycką wrócil:iśm:V ~ 

• Prezydent J•ugosła·wii i se
kretarz generailny Z:w>iązku Ko 
im unistów Jugosławii Josip 
Broz-Tito złoży <>ficjalną wizy 
tę w Rumun.li w drugiej poło
wie bm. 

• Sekretar.z generalny ON z; 
'U Thant wyipowiedział się po
nOW1I1ie za przyjęciem Chiń
skiej Republ:ikJi. Ludowej do 
ONZ. 

skich z jej tery,torium, w tym 
rówlJl,ie".i: z ba.z wojskowych w 
Metzu i Merville. Ewakuacja 
baz ma zostać zak.ończoona 1 
kwiertinia przyszłego roku. 

• Bawiący w Norwegii wice 
minister spraw zagranicznych, 
J. Wdniewjcz odbył w dniu 1 
bm. rozmowę w norweskim 
MSZ z wiceministrem tego re
sortu F. Jaiko.bSenem ma temat 
problemów międzyna,rodowych 
interesujących oba kraje. 

gmach rozgłośni, w któ•ej 
i!'ozmieszczono oddziały woj
ska. Na ulicach miasta poja
Wiiły się oddziały uzbrojOO<!j 
poHcjL 

Policja rozprawiła się z de
monstrantami bardzo brutal
nie, goniąc ich przez kilka 
godzin. 

Podstawowe kierunki 
polityki radzieckiej 

nie na cudzy rmkaz. leci: 
dzięki sllus:znei Polityce par· 
tii i trud!owi TealiZ1Ujące1?0 te 
politykę żołn~erza ookkiei?Oi 
wa<kzącego ramię w ramie z 
główną silą zbrojną koa.licii 
antyfaszystowskiej Armia 
Radziecką. 

PostuiLat pow,robu do Po~ 

• w sobotę inastą,piła e<ks.plo 
Zja na .pokla·dzie tankowca 
hOlyrnpic Honour" za.koitwiczf') 
nego przy molo portu marsyl
skiego, Po eksplozji wywiązał 
się gwałtowny pożar. Kilku·na 
stu człO'll:ków załogi jest zablo 
ikowain)l'Ch w maszyn0W1ni. Stra 
COIIlO !\ad2ieję na ich uratowa
nie, 26 osób do2!n<ało poparzeń 

• F·rarncja oficjalnie zażąda
ła ustą'Pien·ia wojsk kanadyj-

Dnia 31. IJJ. 1966 r .• po dłu
gich i ciężkich cie'l'pienlach 
zmarł, opatrzony św. sakra
mentalni 

S. t P. 

Win ce niv 
Gonerski 

Pogrzeb od·będzie się dnia 
3. IV. br., o godz. 16 z kapli
cy cmentarza Zarzew. Pozo
stają 'V nieutulonym żalu 

ŻONA. CORKI, ZIĘCIO
WIE, WNUKI. PRA

WNUKI i POZOSTAL,.4. 
'};(J'TZJ/g RODZIN A 

Koledze JANOWI KULLI -
'l<-Yrazy głębokiego współczu
cia. z powodu x.gonu 

OJCA 
składają 

DYRElK'CJA, POP, RADA 
ZA.KŁADOWIA oraz KO
LEŻANKI i KOLEDZY 
ze SPOŁECZNEGO OGNI-
SK.A ARTYSTYCZNEGO 

W ŁO>D7JI 

Dnia 31 marca 1966 r.. po 
długiej chorobie, zmarł, w 
wieku lat 76 

s. t P.. 

Ani oni 
Kulla 

EMERYT 

załO'Życiel i były makler Gieł
dy ZbOźowo-Toware>wej w 
Łodzi, odznaczony Srebrnym 
i Złotym Krzy~em Zasługi 
PL, ostatnio pracownik przed-

siębiorstwa ,,,Ruch". 

Wypr.;wadzenle mvłok z ko
ścioła św. Józefa przy ut. 
J;'arnej w Rudzie Pabianickiej 
odbędzie się 4. IV. br., o 
godz. 16 na Starym Cmenta
rzu, ul. Mierzejowa, o czym 
zawiadamiają bliskich i życz
liwych 

CORKA. WNUCZEK, 
SYN, SIOSTRA, BRAT 

2ffl"J5/g i RODZINA. 

Dnia 31 marca 1966 r. zmarł 

Leonard 
Liebich 

członek Koła Renc. I Emery
tów przy PSS Oddz. Sród

mieścle w Lodzi. 
W Zmarłym tradmy długo

letniego działacza ruchu s.pół· 
dziel czego. 

RODZINIE Zmarłego składa
my wyrazy s11;czerego współ· 
czucia. 

DYREKCJA, RADA OD
DZIAŁOWA, PODST. ORG. 
PART., KOLEŻANKI i KO

LEDZY z POWSZECHNEJ 
SPOŁDZIELNI SPOŻYW

COW ODDZ. SROD· 
MIE~CIE. 

Pogrzeb odbędzie się w nie
dzielę, dnia 3 kwietnia br., o 
godz. 16 z ka.plicy cmentarza „ ęr2lal\ RzC!!L~zJJlG. 

• Szwajcaria przyjęta zo-
stała do generall!lego porozu
mie!D'ia w sprawie taryf cel
nych (GATT) ja,ko członek peł 
nopraw:ny. 

• F'ra1ncja postanowiła zwięk 
szyć swoje rererwy złota do 
sumy 5,57 miliarda dolarów. W 
ub. miesiącu zwiększ01110 kwo
tę zaimiamy dolarów na złoto o 
daJsze 68 milionów dolarów. 

• W sobotę wzmowilo obra 
dy po 4-miesięcznej przerwie 
francuskie 7..g.romadzenie Naro 
dowe. W toku 3-dniowej de
baty poruszona będzie sprawa 
stainowiska Franeji wobec kry 
zysu w łOtDie organizacji pa1ktu 
pó~nOC·n<l-atLanty<:lviego. .Tej za
kończeniem będzie gło.5owa<nie 
nad wniookiem o votum nie
urności zgłoszonym przez socja 
listów. 

• w różnych częściach Ar
·chip,..la·l(·U I•ndonezyjskiego trwa 
ją ekscesy an,tykomuniistycZJne 
i a111tychińskie, 

wszystkich kOl!ll'UnistycZ!l1ych 
członków pa.rlamen;tft intlone. 
zyjskiego pozba:wiono marnda
tów - donosi Ageneja Reutera. 

• qst.atec'ZTl'e wy.n~kii wybo
rów d-0 Izby Gmi'!l przedstawia 
ją się na'8tP.pując<>: liabourzyś
ci - 363 manda•ty, k0111seil"Wl)
tyścl - 2153, liberałowie - i.2. 

• Przedsta:wieielstwo amery
:koańskie we Frarnc}i zaczęk> 
z:walrniać !ra:nouski personel 
pracujący w bazach amerykań 
skich na terytorium Foraincji. 

Zjazd biochemików 
europejskich 
w Warszawie 

w pon.iedziałek rozpoczyna I 
się w warszaw,ie zja:zid euro
pejskich towarzystw bioche
micznych. w obradaeh będzie 
ucrestniczyć niemal 1.200 J!la
uk-0wców z 21 państw eur~p-:j 
skieh, a ta•kże przedstawiciele 
naj,poważniejszych iJnstytucj<i na 
ukowych z USA. W zjeździe 
za,powie<lzie1i udział m. in. 
laureaci Nagrody Nobla: H. A. 
Krebs i F. 5a'nger z AnglH, 
Th. LY!llC!ll z NRF, s. Ochoa z 
USA i wielu i.nnych w::Z<>Dych 
o światowej sławie. 

Zadeptana 
na przystanku PKS 

w miejscowa!Ści Ma1awa pow. 
Rreszów 2!da·rzył się wstrząsa
jący wypadek. Wsr6d tłumu 
czekających na autobus PKS 
pasażerów 2lnajdowal,a się 58-
letnia mieszkank'a wsi Kracz
kowa pow. Łancut - Kata,rzy 
na Ga.rgata. Gdy autobu~ nad„ 
jechał i oczekujący zaczęli 
doń ~adać, znajdująca się 
]uż w pobliżu tylnych drzwi 
wo.zu K. Gairgała nagle :zasła
bla i upa·dła na jeizdlnię. Nikt 
nie zaiun,teresował się tym wy 
pa.dkiefn i n.ie udzielił leżącej 
pomocy. Tłoczący się pasaże
rowie, pragnąc 7,a wszelką ce
nę dostać się do wnętrza wo
zu - stra·towa1i nieszczęśliwą 
kobietę. K. Gargała poniosła 
śmierć ina miejscu. 
Szczegółowe dochoo-i:enia P'f-O 

wadzi Mdticja Obywa·telska. 

Kronika 
· wypadków 

Wczoraj na t11. Mły.na,rsldej 7'2 
śmiertelnemu zaczadzendu uległ 
J ·an Riet<:a.sińskl. Prawdopodob 
nlie przyczyną zgonu był dyni 
powstały od :oaprószenia na 
lói'ik'U. og;nńa od !P!llPierosa. (.kl) 

z bZIENiiriiCi'ó°i>zKI nr so(S007l 

Była to największa w Saj
gonie demonstracja antyrzą
dowa· i antyamerykańska. 

Współriraca w chrmii 

ROlMOWY 
polsko-francuskie 

Minister Antoni Radliński, 
ko\'óry p:r·zebywa obecnie z <>
ficjalną wizytą we Francji na 
czele polskiej delegacji pnc
mysłu chemic2mego, -0dbirł w 
sobotę rozmowę z fra!llcuskim 
sekireta'l'Zem stall1u do spraw\ 
handlu zagranliCZJnego, Char
lesem de Chambrun. Tema
tem rozmowy były sprawy 
związa,ne z rozwojem wymia
ny handlowej produ.kt&w che
mic:bnych między Pol:ską a 
Francją oraz możliwością ro'.l
'szęrzeriia zakUJpów· polskich 
artykułów. Porusz01no róW1!1'.eż 

,iP.i:'°b\ęm _ Wy.Pfilpracy, :przemy
słów chemid.nych obu ltirajów. 

Inauguracja 
obchodów 
Tysiąclecia 
na PŁ 

wczoraj studenci Politech·ni
ki Lódzk,;ej zainaugurowali 
swój pr-0gram obchodów ostat
niego roku TYsiąclecia Pań
stwa P<>lskiego, imprezą która 
odbyła się w klubie „Kleks" 
na ul. Lumumby w osiedlu 
studenckim. Gościli na niej 
przedstawiciele władz uczelni z 
prorektorem prof, dr M. Ser· 
wińskim. 

w przedstawionym przl!'L prze 
wodmcząc~o RU ZSP - J, 
Szpotona pro.gram.ie obchodów, 
wspom1niano o wielu formach 
działalności - na polu kultu
ralnym, naukowym i społecz
nym. M. in. warto wspomnieć, 
że w ramach czynów społecz
nych włączonych do programu 
obchOdów, studenci PŁ juz 
przepracowali w ub. niedzielę 
650 roboczogodzin. 
oceniając niejako przedsta

wione zał<>żenia, prorektor M. 
Serwiński zwrl)cił uwag.ę na 
najistotniejszy - jeg-0 zdaniem 
- moment uczczenia Tysiącle
cia p<>przez pracę nad budową 
aktualnej rzeczywistości. 

Prelekcja na temat badań 
archeologicmych, swiadczącY~h 
o wcześniejszych ni:i: tysiąclet
nie tradycjach naszego kraju 
i wesoły pokaz „mody histo
rycznej" zakończyły uroczy
stość. (·i'W) 

(B) Dokończenie ze str. 1 
łozyc kres ban<lyekun aLakom 
na D.RW. Sta.nY Z.Jednoczone 
p<>winnY polożyc kres n,arus~a 
n1u porozllm1e11 genewskich w 
sprawie Jn<iochin. Program u
regulowa.111a sytuacji w Wiet
namie wysunięty przez rząd 
Dn.V oraz program Narodowe
go Frontu wyzwolenia W1etn.a 
mu poiUdniowego stanowią słll 
szną i w;aściwą podstawę roz 
wiąza1ni.a problemu wiet~am
skiego i Zlo>RR w pełni te pra 
gramy popiera. 
Mówiąc o bur:<uazyj.nej pro

paga.nd:Lie skierowanej przeciw
ko Z:>RR min. A. Gromyko 
podkreślił, że .Stany Zjednoczo 
ne są w posiadaniu swoistego 
rek<>rdu: jest to rekord osz
czerstw w stosunku do z.wiąz 
ku Radzieckiego i jego polity
ki zagranicznej, reko.rd · os~ ... 
czerstw w stosunku do komu
nizmu. 
Następnie mi<D.ister A. Gro

myko zaznaczyt, :i:e szczególne 
miejsce w polityce zagranicz
nej Związku Radzieckiego zaj
muje Europa. Tu, na zachód 
od grMlic ZSRR i gran.ie so
jusm.ików związku Radzieckie
go, jedynie wąskie pasmo te
rytorium dzieli siły zbrojne. . 
N A '.l'O od Sił "l!;broj.rlych Organi 
zacji Układu warszawskiego. 
Tu w Europie znajduje się 
państwo, które hasłem swej 
polityki zagramicznej uczyniło 
<><Iwet za klęsk,ę poniesioną w 
wojnie. 

Po drugiej wojnie światowej 
stworzony został dobry ftliilda· 
ment trwałego pokoju w Eu
ropie - za,wa.rte zostały poo·o
zumienia poczdamskie. Były 
O!lle zapłatą za zdradzieckie po 
czynan1a dyplomacji hit!erow
skiej, były sądem narodów 
nad siłami agresji. 
Odejście byłych. sojuszników 

ZSRR od zasad porozumień 
poczdamskich stanowi właści
wi<: zdradę. Czyż może być 
większa zdrada zasad Poczda
mu, niż gotowość niektórych 
mocarstw zachodnich udostęp
nienia arsenałów nuklearnych 
Niemieckiej Republice Ff:deral
nej? Związek Radziecki i za
przyjaźnione z nim kraje nigdy 
się n.ie zgodzą :Qa udostępnie
nie NRF broni nuklearnej. 

Minister Gr<>myko podkreślił 
że niedawna nota rządu NRF 
do rządu ZSRR znów zawie~a 
roszczenia rewizji istniejących 
w Europie grawc. Tymczasem 
problem granic w Europie -
powiedział min. A. Gromyko 
- jest rozstrzygnięty ostatecz
nie i bezpowrotnie. 

Min. A. Gromyko nazwał 
rozsądnym oświadcze<nie b. kan 
clerza Adenauera, że Związek 
Radziecki znajduje się wśród 
narodów, które pragną pokojll. 

Reakcja oficjalnych kół boń 
skich na politykę w sprawach 
europejskich, przedstawiona 
prze... KC KPZR na naszym 
z.ieździe, WYka.zuje jednak, ;jak 
silny jest cza~ odwetu w Nie~n 
czech zachodnich. 

A. Gromyko za.znaczył, fe I 
Związek Radziecki jest za nor 
maliza.c.ią i za poprawą stosnn 
ków z NRF na gruncie jej po-

Fałszerz 1nonet dolarowych 
I jego klienci 
sian~ przed S2'dem 

Do Sądu Woj. dl!,a • m. Łodzzi 
W<:płynątl a'kt <J!lkarżelllia prze
ct'W'ko Wa.1demarowx Man.te.ft 
('I. 41,, Hlil>neria 5) i Mieczysła
wowi Ozeladce (l. 5111, ~ówna 
38). 

W styczniu br. '.Manitej - z za• 
wodu gailwan1arz pokryt z'lo
·tem 11.'l srebrn~h monet dola
~h 1 1 srebrną dolarówkę, 
nadaJ ąc im pcyz:ccy złotych :!O 
i lo-ct,ola!I'ówek. . .Pracę" tę wy
kona•! na zamówienie Czeladki, 
który ZO<bowiąząl się zapłacić 

S.300 zł 'l 111 gre.m ~Ota wyso-
kiej prólby, • 

Podczas rewizji u Ma'lllte1a -
zn.alezicmo wsporrm!la:ne mon;e
ty, sztalbkl złota i :platyny, a 
tak:i:.e CMY szereg odozyn:nlków 
ohemiczn~h, baterie elektrycz
I>e oraz wagę jub!lerslką. Wska
zuje to na takt, że Mainitej od 
d'łuż.<;zego już czasu trudnił się 
nielt•ga'll:lym wy.robem rótn<ych 
prz~dmiotów ze Złota . 

Obaj oskarżeni Wk;rótce ~tR-
N\ przed sądem.. (Lw.) 

wrotu do polityki pokojowej 
współpracy i realizmu oraz do 
dał, że pokoju w Europie p<>
trzebuje nie tylko związek 
Radziecki i inne państwa so
cjalistyc„ne. Potrzebują go tak 
że wszystkie narody europej
skie. 

Niestety do ostatniej chwili 
rządy niektórych państw euro
pejskich nie podjęły faktycz
nie żadnych powa;,nych wysił
ków w kierunku znalezienia 
puniktu styc7Jnego w stanowis
kach stron, w kjerunku wytus 
ka!llia tego co jest wspólne i 
leży w interesie właśnłe 
państw europejski<!h. Przyczy
ny są różne. Ale jedną z przy
czyn oczywistych jest oddziały 
wanie wielkiego mocarstwa po 
za europejskiego. 

wcz<>raj przemawiali równiei 
przewodniczący dalszych dele
gacji zagra.nicznych. 

XXIlI zjazd wznowi obrady 

D~~;;~J~ KC PzPRI 
złożyła wienięc 

w Mauzoleum Lenina 
W sobotę delegacja KC 

PZPR na XXI'II Zjazd KPZR 
z pie!'Wszym sekretarzem KC 
PZPR, Wt. Gomułlką na cze
le złożyła wieniec w Mau
zoleum Lelllina na Placu 
Czet"Wonym. 

Kubańskie 
minislerslwa 

ski tych zi€m wy.sU!niet:v z,o-
stał przez reprezenfanta na• 
rodu - Krajową Rade NarC>'lta 
dową, wznamy przez Zwiazeltlliąct 
Radzje::-ki, a ootem aorobo"1>~oł>l 
wany na <konierencji w Poo:M1~i1 
damie, I nie chrzest, liee~Udn~ 
<konieczność obrony plemion~kie~ 
słowiań!ikich przed oarcierot>lsz~ 
na wschód •niemieckich feu•ir 
dialów s.tała się 11Mwnym'las·t~ 
czynni'kiem przyśpiesza ;ącym~t~ 
zj ed.no~zenie tych plemion wZ 
państwo oolskie, Temn.i oar·„~1 
du na wschód, został ra~ Ot , 
na zawsze pofo7.ony kTe~l!'unk 
,przed 21 Jaty. Wówczas tak7Abęct 
część na<rodlll niemieckie'Ji(~stwi"l 
W&tała ostatecznie w:v:zwolo•sta 
na spod ucisk<u star:vch klas;~.aln 
Zbudowała swe demookTaityc:z• Sp 
ne, pokojowe państwo - Nie„l>len 
miecką Repu<bl!iJke Demokn•~t: 
tyc-ziną, z którą nie tyl'i<Oll' 0 

„prowadzimy dia<lof!.". leci:~"' 
k 'roczymy wsoólina dT'Of!.a bu..trz ro 
diownic<twa socjalizmu. l:b;! 

N a zakończenie \ID'.JOZY'Slxl~ 
cl marszalek Spychalski ude>"\-\. 
korowa.! kilkudzies<i~iu · wet a.J'I, 
ran6w odznakami 1000-le<'i~~ 
Pailstwa Polskiego. 

Uczestnicy sztu1'ffilll BerHnlfj 
udaLi się następnie na Pla.Y 
Zwycięstwa, gdzie złożyli wiP.
niec na płycie QrQbu Niezr• ~'-'fl7.. 
nego żolnierzg. .;~ 

Po południu wetera<nd. pl!>' 
miętmego s?Jtm'mU spotkali ei~ 
w siedzibie Zarządu Glówint.~ · 
go Związk'll Bojowników ~tr,,;p 
Wolność i Demokrację, 'ltiiyc 
przedstawicielami władz lla\.t.7.m 
czelmych ZTWiązk!u. z tYi 

GospodaTZem spotka~ia b:I{:~~ 
prezes Zarządu Glo'_W1eglli:aw 
ZBoWiD - gen, dyw. M1ećZY""breJ 
sław Moczar. by 

~~~~~~~~~~~~~_..~"'l'Uic 

zamknięte na 15 dni 
Personel pomaga przy zbiorach trzciny r 

Od 2 kwietinia za,wiesz,ają 
swe CZY'll!Il<>Ści niemał wszyst
kie ministerstwa i więl•szość 
centralnych urzędów oraz in
stytucji w Ha.wanie. Ich perso 
nel u<iaje się na 15 d!Ilj na plan 
tacje trzciny cukrowej, aby 
pomagać w zbiorach wgrooo
nych prrez prze.ctwczesne ule
wy, które poważnie utrudnia
ją przeprowadr<:enie kampainii 
cukrowniczej. 

Pracownicy Prezydium Ra<ly 
Ministrów, M>ruisterstwa Spra•w 
Zagranfoznych, Centralnej Ra
dy Planowani.a Gospodarczego, 
Mini9terstwa Pnzemysłu Cu
krown<iczego i niektórych in
nych miirnisterstw podjęli u
chwały o za.mJm.ięclu gmachów 
od 2 do 17 kwie!Jn1a. 

:wio tys. ochotników ze stol!l.
cy i ionnych miast roz.po=iie 
w IJlliedzielę ra:no pracę przy 
zbiorach trzciny pomagając 
przeszło 100 tys. ochotników, 
wojskowych oraz robotmi!kom 
rolnym za trudTIJionym przy zbio 
rach. 

Podozas najbliższy.eh 15 dni 
sądy i iill!Ile instytucje wymia
ru spra:wiedhlwości ograniczą 
do minimum swą działalno$ć. 
Terminy wielu ro>1praw zosta
ły przes.unięte aby umożliwić 
pracownikom sądownolctwa u
danie się na plantacje. ·w n~e
których minJ.9terst<wach pozo-

cSPOCODI 
Dziś w Ł<>dz,i zachmur.zenie 

umia1rtkowarne, o.kiresami duża, 
możliwe drobne opady de.szczl1. 
Temperatura od 2 do 10 st. C. 
Wiatry słabe, zmienne. Jutr'.> 
pogoda bez zmian. 

stawl0<00 kilku urz~dn!Jrólw, ~· ' . 
rzy załatwiać l:>ędą ~rawy b . ·• 
żące. WJ 
~~~~~~~~--~--~eoa~ 

lndira Gandhi 
w Moskwie 

"l\>ysil 
't>r<>"1 
bt~ 
th:!~l 

w sobotę wieczorem pn:l'll~ 
ła d-0 Moskwy premier bldil 
lndira Gandhi, Iły przepr&w' 
dzić z przywódcami radziecki 
mi krótkie r-Oźmowy na tems 
sytuacji na świecie óra• spra l 
wy pomocy :iywnokiowej dll · 
Indii. 

w ostatnich dniach Indirl 
Gandhi przebywała z wi:t)'tl 
oficjalną w Stana.ck Zjednoczl 
nych. w drodze d& Mt)akWl 
I. Ga.ndhl zatrzymała aię 
sobotę w Loodynie. po<l 

dlu 

Jest nas córaz flJlecPi~ 
Uczba ludności św1a'ta wzrl se~ 

sta każdego roku o 1,9 ~roc : 
Na}wJększy roczny przyrciost ~ •.Die, 
tuje się w Ameryce Laelń'Skic., go 
mianowicie 2,8 proc. poe 

Europa jest kon.tyinemtem k_ac 
n·aj'Większej gęstości za.tudltti<.' siec 
n.1'9. S redinio wynosi ~na i by;~ 
osób na JQm kw. Oceania Jr ' krń 
na0tomiam dwie asoby na lu~ po 
kw. Zof 
Około 80 mMtst !NI świecie l wyc 

czy ponad milion mieszkaJI. nyc 
ców. Ne cze.le Hsty najwięli 
szych miast znajdują się T&' 
kio, Nowy Jork, S:Zal'lJghDl roVI 
MO$kwa, Bombaj. wa 
Kambodża, Cejlon, Il!ldia 

Góma Wolta są jedy<nymi krl 
jam! na swlecie, gdzie średniJ 
dł>l1goŚć żvcia mężczyzn ~ 
w<iększa ni.ż kóblet, 

głą1 

stri 
pa.~ 

ste 
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w ZW'lązku z postępami medycyny I wzrostem standardu 
'tyciowego, liczba ludzi starych wzrasta na całym świecie 
uiezm.lernie szybko. Obliczenia, przeprowadzone dla 15 kra· 
jów 7,achodnieJ Europy na ok.rt\6 lat 1951-71 wykazują. 'te 
w tym czasie ogólna liczba lud„~oścl zwiększyło się o 10 
Procent, zas liczba osób powy;.ej 65 roku życia - o 40 
Procent, z 32 do 45 milionów, 

aparat gospodarczy 1 system 
opieki spolecznej, iecz ponad· 
to - służbę zdrowia. Rozwój 
taki~h kierunków wiedzy me
dycznej , jak geriatria i geron
tcJogia, przebiega u nas chyba 
wolniej niż proces starzenia 
się spe>leczeń,twa. A J>l'Zecież 
jeśll nawet dziś jeszcze nie 
daje się rndylrnlnle przedłużyć 
życia ludzkiego; to mo:i.liwe 
jest na pe"W-no poqn!esienle 
s,prawn.ości . człowieka w &tair-

szym wieku; .iżende jego d-0-5_ 
legli wc<iciom. 

• • • 5 

Obecna uwaga opinii śwtO.: 
towej skoncentrowllllla jest !\a 
wydarzeniach w Azji połud
niowo-wschodniej. Nie ozna
cza to jednak, że problem ni~ 
miecki straci? swe znaczenie. 
Granica NRD i NRF nadal 
stanowi linię podziału między 
dwoma przeciwstawnymi blo
kami wojskowymi. Jakie sta
nowisko zajmuje dziś Zachód 
wobec problemu niemieckiego? 
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Dobijając do progu „starości 'społecznej", m.arny obecnie 
w naszym kraju blisko a miliony ludzi w wieku emery
talnym, o milion wiecej, niż przed 10 Iaty. Każdy role na
stępny będzie przynosił dalszy w7.r06t tej armil o około 
100 tysięcy osób I nat~ż•mie takle utrzyma się aż do roku 
1975, kiedy to dotrą do emP.rytnry ro<".Zniki wytrzebione 
1>odczas ostał.niej wojny. 

1€-CZ 
par· 

W takje.J sytuaeji, pmbleom emerytnl' I opieki nad IUdż· 
mi starymi, określany zwykle ja.ko „poważny'< inoże stai! 
się wkróliee problemem drastycznym. 

io te 
cieJ(o; 
(!ie i: r-;tem emerytalny 

[
a.lic.ii w Polsce, choc na 
rnn1ą ba.rdzo skromną sk3 

~ 
lę, zapewnia jed-

P.?2: nak utrzymanje każ 
~ demu starszemu 

. na• c?..lowiekowi. Al<'! 
N' sprawa n.ie raczy-
~ aro-,_. 11!1!; l n;e kończy na pie-
1aze1'tttądzach. „Jest to zarazem 
fl:'Obo"J1t<>1>1em mieszkań, dostas<>wa
Pocz:•llYCh do potrzeb tej kategorii 
I ~e~ll~ności, problem OJ>ieki Ieka.r· 
fm1on.&k1ej i Innych ~w1adczeń" -
~ciemt>tsze wybitny demograf, p:rof. 

feu•il- Edward Rosset, konkludując 
vnym1a<·tępnle: „Stosunek do ludzi 
ącym~tarszych, naszych wczorajszych 

~ 
· .,,lYwicieli.„ i WY<'howawców, jest 

r•d.la nas probierzem moralności 
iP8. łH>łeczeństwa". 
ra~ Otoż, jeśli wnikniemy w wa

kr~'t'un.ki egzystencjj emerytów, 
.kze\)ędziemy mus.iPJl na pewno 

k1e~~stwierdzi<'~ :te nie najlep~ze vry 

r:
olo•stawiamY '10bie świadectwo rno 

k.!as;<tc.alne. 

W

YCZ• Sprawą w tel chwili hP.z wąt~ 
Nie_,l)ienia najpilniejszą, jest wy· 
k;ra•:Pra".!owanJe właściwych I zróż· 

~yH<oilliicowanycb form opieki zbio
.leclowej. W zalezności O<! stanu 

b ~rowJJI i sytuacji materia,lnej, 
u,.'tt-zeba ludzinm starszym o.fia

toś-tl)wać do wyboru: 
UOP-'\-1,.. samodzielne, cf1<>Ćby .ml• 
t~ kroskopijne nawet miesz-

leda kanie w specjalnie oro-
lelctowanych bl<>kach; .. „ 

Hnlfj skromny pensjonat, któl'Y 
PlaB przy zachowaniu samo
wlP.- dzielności pozwoliłby rów

.od .·„ześnie na kol'zystan.ie ze 
ez,r, ~.:pólnej stolóW'ki, świetlicy; 

~bs:hJ.gi s~rni tarn ej tti>. 
1'9' dO'lll opleki. 

!-f el~ Jak dotych=s, ~ rvne . jamY U nas jedynie tę 
rw 6tr,;„c;a fr.;rmę I to w zniko-

~ych. w stosunku do potrzeb, 
tla"°•-miarach. Warunki w wielu 

:z tycll domów są poniżej el2-
b:vf.Jle~t!ll·nYCh wymagań. Para· 

! · <:l,..kF palega ~ in. na tym. że 
meg~awet jeśli ktoś, będący w do

Y"hrej sytua('ji materialnej, chciał 
by umieścić swoich starych l'O
.izicóW w lepszych warunkach 

odpowiednio zapłacić, to ta-
'1P.!o domu starców w Polsce 

· QJ.e znajdzie. 

ny r 
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Wlelu tudzł ~hetn,.., f!S"-e7:t-
1.--A2:al<>bY na „spokojną starość", 

c.o - obok zwlekszonego nieco 
Wysiłku państwa - m<>i?lob:V· 
i.rnwadzit! do rozwiązani:> pro
blemu. 

Problem to tt'udny, tym bar 
lb;tej. iż z tzw. sumaryczneg<J 

rach11nkt1 obMa7.P.ó wynłka, 1.e 
na 100 ooób w wieku zdolnOllci 
do pracy, mamy w Polsce 87 
jednostek nieprOdukcyjnych 
(starców I dzieci) - znaeznie 
więcej, niż np. Jugosławia. 
Czechosłow,acja czy Bułgaria, a 
wię•~ kraje o zbliżonym. stopniu 
zamożności. Niemniej, wysiłek 
organizacyjny I inwestycyjny 
trtf'ba podjąć już teraz, póki 
zaległości SI!, jes~e do od.ro
biP.ni.a. 

:-;;t.o.sunkowr, ~1~wee "Shybctej, 
niż ogólna ilość ludności w wie 
ku emer:vtaJnym, W".lrasta licz
ba tzw. sędziwych starców, czy 
li ludzi. którzy przekroczyli 80 
lat życia. Jest Ich obecnie oko· 
Io i:wlerć miliona a w N>kU 
1975 będzie już 400' tysięcy, za
tem, skromnie licząc, należało
by niemal podwoić ilość miejs.c 
w doma.ch dla przewlekle cho· 
rych, chcąc Jedynie zachować 
<U<romny stan dotychczasowy. 

Ta ostatni.a uwaga obrazuje 
najleplc.i, Jak ogromne zadania 
stoj'l prze.i państw„m · I spole· 
czeń~twern w zakresie zabez
t>ie...,za.nia ,.spokoj;iej starości". 

Prof. R<>sset "' !l'WOj ej <.>SUI.,,. 
niej książce *l cytuje liczne g!o 
sy krytyczne przeciw obowiązu
jącemu systemc•wi emeryt.alne
mu. Powołując się na glosy de 
mografa f:rancuskiego A. Sau
vy t l'adz1eckiego - A. Ruba• 
kina, występu:ie on 1>rzecJw za
sadzie "emerytury - gilotyny''; 
czyli odsyłaniu ludzi na rentę 
po PTZekl'oczeniu granicy wie
ku, niezależnie od Ich własnej 
wcJi, co bardzo często powodu 
je załamanie 1nychiczne i fl
zyc7.ne czlow1eka. Jest dowie
dzione, że okres pierwszych 
dwunastu miesięcy po pl'zejściu 
na rentę, charakteryzuje się 
anormalnie wysoką umieral
ności'!. Wyjściem więc najbar
dziej humanitarnym byłoby nie 
narzucać nikomu przymu„owe· 
go cd.pocz:vnku. 

W naszycłl warunikach i to 
również jest problemem gospo 
darGzym, bo powstaje kwestia 
dodatkowej ilości miejsc p.racy. 
Ale i o tym trzeba pomyśleć; 
jeś.Ji nie dzisiaj, to na pewno 
przy planowaniu następnej pię 
ciolat'kl. Wszalc właśnie w okre
sie lat 1971-75 wszelkie proble
my luctz1 starych osiągną sta
c· .1 najwyższego napięcia . 

Do potrzeb tego stadium mu
simy do.stosować nle tylko nasz 

Moment przekraczania proguE 
starości demograficznej; choc§§ 
sam w sobie syrnboliczny. po-E 
winien stać się dla nas „pienvE 
szym poważnyni ostrzeżeniem".E 
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Jednoznaczne w latach 
czterdziestych i pięćdziesią
tych poparcie, jakiego Zachód 
udzielał NRF, ówczesnej po
lityce wzmacn.iania NRF pod 
każdym względem, a p.rzede 
wszystkim militarnym i go
spodarczym, nie jest już dziś 
tak wyraźne. 

Obecnie zmienił się R!e 
tylko układ sił między Wscho 
dem i Zachodem, ale zmianie 
uległ również uklad sił w łQ
nie obozu zachodn.iego. Po
zycja Stanaw Zjednoczonych 
uległa osłabieniu, zwiększyła 
się natomiast rola i znac7e
nie państw zachodnioeuropej
s.kich w eoi=u atlantyckim. 

Za<X!ltr.i:y!y Ilię 1Spl'"Le<..7l!lol'>d 
w obozie zachodnim zarówno 
na tle problemów gospodar
czych, rnilitał"!lych, jak rów
niet politycznych. Wśl'ód ty::h 
ostatnlch jest również problem 
niemieckL Pań.qtw.a zachodnie 
obecnie mniej lub bardziej wy 
ra+.ni podkreślają, :ie teł! in· 
teresy niekoni0C7'11.ie pokry
wają się z int&esami Nie
miec zachodnich. 

D<Jżenia Bundeswehry do 
posiadania broni atomowej 
nie budzą entuzjazmu w s~o
licach zachodnioeuropej kich, 
z tego między innymi wzglę· 
du Waszyngton zmuszony był 
zaniechać dalsizego lansowania 
koncepcji wielostron.nych ml 
nuklearnych NA'TO. 

Między mocarstwami zachod 
nimi istnieją rozbieżności rów 
nież na tle tzw. rozwiązania 
problemu niemieckiego. Boń· 
ski program w tej sprawie 
jest prosty: wchłonięcie NRD 
i przywrócenie granic z 1937 
roku. Mocarstwa zachodnie 
nie w pełni i w różnym S'tOi>
niu P<>clzielają bońskie kon
cepcje zjed.noczeniowe, 

Stosunkowo najsilniejsze po 
parcie NRF otrzymuje od Sta
nów Zjednoczonych, które wy
posażają Bundeswehrę w n·:>
woczesną broń rakietową i 
podtrzymują mit, że NRF jest 
jf>dynym reprezentantem pań
stwa niemieckiego. 

Wielka Brytania w zasadzie 
popiera politykę amerykań
ską wobec Niemiec, choc! 
bacznie zważa, aby nie przy• 
czynić się do realizacji pro
gramu, który by w sposob 
istotny wzmacniał pozycj~ 
NRF. Londyn chciałby pne
rzucić na NRF część kosz
tów zbrojeń atomowych. :z 
drugiej jednak strony nie 
jest za.interesowal!ly w cal· 
kowitym udostępnieniu Niem
com broni jądrowej. Wiel· 

re porta~ „Gim~ Wybrzeża" · zaą1ieszrza intere.';ującg 
Franciszka Fenikowskiego z Danii. Obszerny jego fragment 
dotyczy sch1 oniska dla .starych panien z arystokracji. 

.„Renesansowa !"ezydencJę ota.c.za.Ją 
podwójne fosy. Przebiega. nad nimi 
długi most kamienny, strzeżony przez 

.heraldycime lwy. Potężny gmach, któ
lłCP l rcgo podwaliny połoŻGno w XIV wic-
Ni ku, należaJ w roku 1589 do Olufa Ro

wzrl senkra.nt:ira. członka jednego z najda.w
fr~c.niejszyeh 't-odów Danii, uwiecznione
s'kd.., 'gil przez Szekspira, oo prawda niezbyt 

pochlebnie, w „Hamlecie". W począt
kach osirmnastego stulecia kupił tę 

~dJnlv ,siedzibe przeciwnik Karola XII, na
a l by,wca indyjskie.i Wyspy św. Ja.na, 

ir 'król Fryderyk IV. W siedem zaś lat 
Jur. po śmierci tego monarchy królowa 

Zllfia. Magdalena. urządziła w sędzi

Duńczycy są przewidują.cy, prie• 
zorni, systematyczni, praktyczni, 
Były premier Danii Jens Krag -

którego żona, matka dwo.iga kilkll
nastola.tków, odtwórczyni głów.nej roli 
w filmie „Szczęśliwa rodzina", Helle 

·e l wych ml!rach przytułek dla nieza.męż- Virkner, Jest na.Jpopula.miejsz11 · :r 
afti nych arystokratek. gwiar.i:d duńskiego ekrMi:u - za?ytany! 

wię1' w roku 1893 p-"ar strawił t" wa.- dlaczego poo:wala. paru prem1erowcJ 
T& .„ ""' „ t • t k" b f'lm h !iigh~ rownię cn~ty, a.le rychło ją odbud\l- wys ę~owa_c w gangs ers .1c 1 ac , 

wa.no. Aż błyszczy pseudopa.tyną. Prze-I .odpow1edzml bez waha.n1a.: 
. gląda sic i kryguje w mętnym lu- - Moja posada. nie jest wieczna! 

łia krl strze oblewających ją wód, ze st_a.~o- Dobrze mieć jakieś finansowe zaple
n iJ panieńska kokieterią poprawia liscia- cze na czamą, godzinę. 
je& ste falbanki historycznego kosti~u. W zbliżony widać sposób rooumo-

wała tutejsza. arystokracja., kiedy bo
wiem na genealogicznym drzewie roz
wija}· się nowy, żeński listek, szczęśli
wy ojciec wpłacał na rzecz funda.c.ii 
1.000 koron. Dzięki temu, w wypad
ku gdyby córka nie wyszła za mąż, 

zapewniał jej dostatnią. I spokojną. 
starość wśród kwiatów, starych drzew, 
łabędzich fos, oddzielających tutejsze 
damy od ,,złości tego świata.", który 
chętnie przypina. latki starym pan
nom. Na sąsiadują.cym z Jutlandii\ 
Sylcie opowiada się przecież, że sta
re painnice z Keitum ufundowały w 
oolu kościół z oobcnneJ intencji. by 

jego dzwonnica. zwaliła się na naj
urodziwszą, dziewczynę, a spa.dający 
dzwon za.bił na.jzucbwa.ls.zego przy• 
stojniaka.. 

o pannach z Va.Ilu plołk.I tak~ Dl.a 
kursują.. Żyje ich tu - ja.k w raJu :ia 
piecem - dokładnie dwa tuziny. Każ
da ma kilkupokojowy apartament, 
własną pokojówkę, wysta.rcza.ja,cą pen
sję. Około trzydziei;tu kandydatek cze
ka w kolejce aż któraś z wybraaek 
losu przeniesie się • raJu aemslde
go oo niebieskieg.o, a.le dysłynfl<>WBo
nym paniom z za.logi zamkowej nie 
spieszno do zmiany adresu. • 

- Nie wszystkie oczywiście szlaeh-
cianld Danii wol11 więdnąć w słJ)" 
nie w<>lnym niż obdarzyć sw11 ręk11 
kog-OŚ niżej urod?A>nego - objaśnia. 
mój towarzysz, pa.n one. - Znam pew 
ną. hrabiankę, ldóra Jak Maria Gnib
be, bratowa. Chrystiana V, opisywana. 
przez Hnberga, Andersen& i Jacobse
na., bez żalu roo:siała się ze swą kastą. 
i wyszła za ~'eCO l'Obołnik:a... 

ka Brytania n:!e rreey~ 
wała z .nadziei na prz~t.'\1)i-. 
nie do wspólnego rynku, W. 
czy ona na poparcie NRF w 
tej sprawie i stąd owo ko
kietowanie przez Anglię Nie
miec zachodnich, którego 
często jesteśmy św:ladkami,. 

Stosunkowo najwięcej rea
lizmu obserwujemy w poli
tyce Francji wobec Niemiec. 
Paryż uznał grani~ na Odne 
i Nysie i wielokrotnie sitwier
dzal, że rozwiązanie proble-o 
mu niemieckiego musi 
uwzględniać interesy linin.Ydi 
krajów europejskich. 

De Gaulle, choć nie popi"'° 
ra bońskich koncepcji zjed
noczeniowych i bońsldcb 
ambicji atomowych, tmika 
frontalnego przeciwstawienia 
się NRF. Niemcy 7.achodnie 
są pOflrzebne Francji w roz
grywce ze Stanami Zjedn0C2.e>
nymi. Stąd bliska WS'J)ól;praca 
l?aryż - Bonn i stąd popar
cie niektózych aspektów poli· 
tyki NRF na przykład w spra 
wie nieuznawania NRD. Głoś
no reklamowany układ woj• 
skowy Francja - NRF ze 
stycznia 1963 roku i tzw. po
lityka pojednania w rzeczy
wistości przyniosła obu stro-

roz.czarowanie. ie speł-
niły sią bońskie nadzieje nl! 
otrzyma.nie rrancus ·ej broni 
Jądr e.l. jak wnie:I: nie 
'Zi~ty się trancuskie oczeki· 
wania. że Bonn wspomoże 
Paryż w walce z wpływaJ.ni. 
ame.rykańsltimi w Europie. 

Francja nie 'ła sie na 
przystąpi le ~nglii do EW:J 
ponieważ obaw· la się, że 
Londyn będzie ~ec7rrtikiem i;i
teresń &merikańsldch EWG. 
b~e - jak: i>isala prasa w
chodn.ia - koniem trojański'T1 
we wspólnym rynku. Tymcza
sem koniem tym w coraz W":t
raźniejszym stopniu są Niem
cy zachodnie. To NRF jest 
dziś głównym rzeczniki~m 
tzw. obecności amerykańskiej 
na kontynencie europejskim. 
Niemcy zachodnie są zainte
resowane w rozbietżJnościach 
amerykańsko francuskich. 
Chciałyby one odegrać tu ro
lę mediatora, rolę arbitra, co 
podnosi ich znaczenie zarów
no w oczach Amerykanów jak 
i Francuzów. 

Deklaratywnie mocarstwa 
zachodnie solidaryzują się t 
interesami NRF. W gruncie 
rzeczy jednak między mo
carstwami zachodnimi jak 
również między NRF i pań· 
stwami Zachodu istnieją po
ważne różnice zdań po
cząwszy od problemów czy 
najpierw stworzyć trwały sy
stem bezpieczeństwa w Euro
pie i w jego ramach dążyć do 
rozwiązania problemu nia
mieckiego, czy też zgodzić sie 
z bońską tezą, że rozmowy 
w 'sprawie bezpieczeństwa na
Ji;ży podporządkować rozwii· 
zaniu problemu niemieckiego. 

Problem niemiecki jest jed
nym z ty::h zagadnień, które 
muszą być poważnym ele
mentem dezintegrującym ob•'>z 
zachodni. Nie jest to tylko 
rezultatem polityki Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych, demaskuj'!· 
cych rzeczywiste cele boń
skich kół rządzących, polityki 
izolowania NRF na arenie mię 
dzynarodowej . Wynika to rów
nież z fat_{tu, że dziś nie dzia• 
la już w takim stopniu pro
pagandowy straszak arltyko
munizmu i nie paitrzy slię na 
Niemcy zachodnie, jako na 
gwaranta bezpieczeństwa „wol 
nego świata". Ponieważ NRF 
brnie dalej w zimnowojen
nym kursie swej polityki i w 
dalszym ciągu nie liczy sie z 
faktami, realiami i stasus 
quo, należy sąd2lić, :l:e sprzecz
ności w oborr.ie zachodnim na 
tle p!'oblemu niemieckiego bę· 
dą się jesu:ze baroziej zao
strzać. 

Mimo .rótmc poglądów w 
obozie zachodnim odnośnie 
problemu niemieckiego i mi
mo iróŻll'l:ic w ocenie polityld 
bońskiej, Niemcy zachód.nie 
zajmują nadal ważne miejsce 
w ogólnej polityczno-wojsko
wej strategii Zachodu w wal· 
ce z krajami socjalistyczny
mi. 

„ Dr LONGIN PA'STUSIAK 
-D-Z-IE_ N_N_IK LODZKi nr 80 (6007)3 



W 
omawianych ostatnio wy 
soki eh budynkach na 
Dołach. Zubardziu l Ar· 
mii Czerwonej, mieszka· 
nia 4 osobowe (M 4) ma· 
ją kuchnie laboratoryjne 

(dł: 225 cm x 200 cm) z oliwił!• 
tleniem pośrednim. 

Oto propozycje ich racjonał· 
nego umeblowania. 

Po prawe/ stronie od wejścia 
ustawiamy szall<ę z miejscem 
na lodówkę (Kir.), za nią szał· 
kę kredensową szer. łO cm 
(Kss 4) a zlewozmywak mies?;• 
czący się przy tej samej ścia• 
nie obudowujemy szafką szer. 
100 cm (Kz 10). 

Zlewozmywak I szafkę J>'l"IY• 
krywamy wspólnym blatem tli. 
- 1,50 m. Na ścianie umiesz• 
czarny szafki wiszące kTcdenso• 

Kuchnie -

ka szer. 80 cm będzie dostępna 
tylko przez jedne drzwiczki. 
Również na• ścianie nad zlewo• 

ł DZIENNIK WDZKI .Dl' 80 (6007) 

Architekci radzą 
na przykładzie konkretów 

--· 

ZNACZ&NlłE WYRAZOW. 

POZIOMO: 4. Unoszenie się 
w powietrzu. 7. Słynna piosen 
karka z USA. 8. Utwór Iwasz-
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Po wrót 
na wyspę 

(Dokończenie ze str. 1) 

OPOWIESC PIERWSZA, Z KTORE.J DO
WIADU .TEMY SIĘ PO CO ARKADY FIEDLER 
PRZYBYL N i\ MADAGASKAR ORAZ O CIF.
KA WYCH OBYCZAJACH szczm·ow MAL
GASKICH. 

O samej Madzundze (przyp1ynąlem tam na 
pokładzie statku francuskiego ze stolicy Ta11-
zanii, Dar es Salam), nie będę opowiadał -
bo• choć to ciekawy port i znacznie różniący 
się od europejskich - nie był on jednak głow
nym celem mojej podróży na Madagaskar, 
który niegdyś - zachwycony żyjącymi w kr.i
ju Malgaszów zwierzętami przyp<>minającyIT'i 
z pyszczka trochę psa, a z budowy ciala 
i zwinności małpę - nazwałem wyspą koch<1· 
jących lemur'.'.>w. Powróciłem tu bowi·em - vo 
28 latach nieobecności - aby doklad111iej po
znać życie i obyczaje Saikalawów oraz m1es:z• 
kających od nich na południe szczepów -
Mahafali i Antadrroiów. 

Sakalawowie zamieszkują obecnie półnoet!ą 
i zachodnią część powstałej w 1958 roku R<'" 
publiki Malgaskiej. Przybyli oni tutaj 
z kraliny leżącej na wsichodzie wyspy - Anta
nosi. Wiek XVI! byl dla nich okresem naj· 
większych sukcesów. Wtedy właśnie pod wo
dzą swego władcy, który nosil dźwię.::z
ne imię Lahifotsa, rozpoczęli oni wiei
ki i zwycięski marsz na zachód, a potem 
i na pótnoc. Swoje błyskawiczne zwycięstwa 
nad i!lmymi szczepami zawdzięczali nie tylko 
ogromnej bitności, jaka ich cechuje, ale rów· 
nież temu, że podbitych ludów nie mordowali, 
Il-cz starali się kulturowo i gospodarczo wch1" 
ną'5 do siebie. Synowie owego wodza dzielo 
zjednoczenia Malgaśzów kontynuowali z po
wodzeniem dalej, w dość kró.tkim czasie za
garnęli niemal polow~ Madaga.~karu, a więc 
obszar równy Polsce, i utworzyli dwa kró• 
lestwa - Menabe i Boina. 

Jednak w j)QC"Zątkach XIX stulecia sny Sa· 
kalawów o potędze skończyły się, a oni 1Ja• 
mi dostali si.ę pod panowanie Howasów -
szczepu zamieszkującego rozległe tereny wokół 
dzisiejszego stołecznego miasta - Tananarive 
- i odgirywającego główną rolę w życiu go
spodarczym, kulturalnym i politycznym ml<>
dej republiki. Odtąc;l Sakalawowie zaczęli żyó 
jedynie wspomnieniami o dawnej świetni'!] 
przeszło§ci, pielęgnując przy tym z wielką 
trooką swoje nie2wykle interesujące obyczajtl'. 

Jednym chyba z ciekawszych ich ebyczaj6w 
jest pasowanie dorastającego młodzieńca na 
wojownika. Otóż Sakalawowie podobnie 
zresztą jak i Mahafali oraz Antmi'l"Oie - trud~ 
nią się przede wszystkim pasterstwem, 111 by
dło jest lch największym bogactwem. Jeżeli 
więc chłopak chce zostać wojownikiem i oż!~ 
nić się, musi wykazać, iż jest doskonałym zło
dziejem bydła. kradnąc je z sąsiednich wio
sek. Powrócenie z pustymi rękoma naraża go 
na bezustanne wyszydzanie nawet ze S'trony 
dzieci, a żad:na dziewczyna nie zgod:z.i si~1 
aby zostać jego vadi (żoną). 

A oto inny ich obyczaj, również związany 
z hodowlą bydła. Natknąłem s.ię na niego w 
Ampanihy, ale jest on rozpowszechniony 
wszędzie, gdzie żyją pasterze. Bydło - jak 
już mówiłem - jest u Sakalawów głównym 
bogactwem, lecz nie pożywieniem. Zjadane 
zostaje ono dopiero po śmierci swego właści· 
ciela. Nieboszczyka jednak dotąd się nie cho
wa, dopóki uczestmicy uroczystości pogrzebo
wych nle zjedzą ostatniej sztuki wołu. A prze
cież C2la.Selll zdarza się, :le któryś z Sakala
wów posiada kilka tysięcy sztuk bydla. Wte• 
dy, oczywiście, zmarły oczekuje na pogirze
banie całymi tygodniami... 

Sakalawowje otaczają także wielkim kultem 
miejsca spoczynku swoich wodzów. Widzia
lem takie groby w pobliżu Madzungl. Są to 
kwadraty otoczone palisadami 100 m długości 
z nagrobkami wysokimi do 2 m. Osobom 
niepowołanym nie wolno do nich podchodzjć 
bliżej niż na 150 kroków, gdyż duchy mogą 
się :n.iepolmić. 

Sakalawowie darrzyll niegdyś krokodyle 
wiel.ką czcią. Przypisywano im nawet moc 
boską, a każdy kacyik uważał, że jego przod-

kowie wywodzili się od tych obrzydliwycfi 
i przebiegłych zwierząt. I- pewnie do dzisiaj 
żyłyby sobie spokojnie cale stada krokodyli 
nad rzeką Tsiribihilni - porywając bydlo i lu.; 
dz\ - gdyby nie szaleństwo różnego rodzaj~ 
galanteryjnych ozdóbek lanoowainych po II wo:i-
nie światowej przez paryskich dyktatorów 
mody. Wysokie ceny. jakie wówczas płaco
no za krokodvle skóry, spowodowały że Ma-
lagasze zacz•~li masowo polować na te świe· 
te dla nich zwierzęta. Oto do czego czasam 
może ~oprowadzić fetyszyzm pienią<lz.ą ..• 

OPOWIESC DRUGA. O STARYM CZI.O~ 
WIEKU ZNAD KINKONY. 

Heronim Obst do Antsezy nad je-ziorem Kin..; 
kona przybyl gdzieś spod Trzemeszna przed 
42 laty. Dziś liczy on sobie ponad 70 lat i jest 
starym czlowiekiem tęskniącym do ojczyzny. 
Nie wróci jednak pewnie do niej. bo dw'.1 oo
tężne cyklony. które przeszły nad okolicami 
Ant'Sezy nie tylko uczynily z głębokiej i splaW' 
nej niegdyś Mahavavy płytką na 10 centyme
trów rze<>zkę. ale i jego - bogatego kupca 
rafii - pozbaw:ly niemal śrcx'!ków. do. życt~. 
żebyście lepiej mogli zrozumieć. ialn ma3ą 
związek cyklony i Mahavavy z bankruct'~em 
starego czlowieka znad Kinkmiy, muszę iesz· 
cze dodać, że do Madzungi z terenów leżących 
na południe można było dostać się tylko ply
nąc Mahavavy do je-ziora Kinkona. a stam~d 
dalej Kanałem Mozambickim. Skoro w1ęc 
Mah.avavy przes1ała być splawną rzeką, to 
i odpadła jedyna droga zwózki rafii Obsta dO 
tego portu. 

Po bankructwie Heron.im Obst imał eie 
najróżniejszych prac. M. in. 1 - rz:emiosła 
Piasta - kołoclziejstwa, ale nigdy JUŻ n1e 
móg;ł zebrać odpowiedniej sumy na .bi!et do 
Europy. Żyje więc stary czlow1el~ w.sród Sa
kalawów i często wspomina o z1erru roc1Zlll4 

nej aad Wartą i Wis!ą.„ 

OPOWIESC TRZECIA I OSTATNIA. CZY 
ZY.TE WSROD MALGASZOW LEGENDA 
O BENIOWSKIM? NAJBLIZSZE PLANV: 
ARKADEGO FIEDLERA. 

Niemal każdego, kto był na Madagaskarzei 
u nas w kraiu, czeka jedno 1 to samo py
tanie: - Czy na wyspie tej istnieją jaki~ 
ślady dzialalności Beniowskiego i ~zy Ma~
gasze pamiętają o tym, że był on ich „nai
większym rządcą" - arnpansakabą? Pytanie 
to i mnie wielokrotnie zadawano. Zresztą nie 
dziwię się temu. bo postać tego romantyczne
go szlachcica polsko-węgierskiego cieszy s11: 
u nas ogromną popularnością, a książki o n~m 
czytaine są zawsze chętn:!e i to nawet po kil
ka razy. Ale powróćmy do pytania„. 

Przed 28 laty dotarłem do ,,królestwa Be· 
ruowskiego" - byłem więc w Maro::i:ntse~ze, 
czyli założonym jeszcze przez. Beruo;vsl-D:ego 
Louisburgu we wsi Ambi:namtelo IeząceJ ,„ 
„Dolinie zdrowia", którą sam Beni~wski. orl· 
kryl i gdzie przez pewien czas z~m1eszlnwa~. 
Nigdziie jednak nie natknąłem. st~ na .ślady 
naszego rodaka, a szczep Bels1rmsa~ako~ 
osiadły w tych stt'onach od daw.na - o Jei;io 
1'5'1mieniu :nic nie wie. 

o Benl'OWskim na Madaga..<;ikaxze można je· 
dynie dowiedzieć si~ z książek trancuskdcn, 

kochających 

lemurów 
przeznaczonych dla szkól melagaskich oraz 
porozmawiać z urzędnikami 171;Qlecznych biur. 
Jest też w Tananarive ulica - Rue Beniow~ 
sky. 

Jruk więc z tego wynika, krążące o Beniow
sk'im opowiadania i legendy są przede wszys~
kim popularne u nas i we Francji, a nie na 
l,Vladagaskairze, gdzie chciał on stworzyć su
werenne państwo pod sw<lim berłem. 

Na zakończenie muszę jesizcze kilka słów 
powiedzieć o swoich najbliższych planach 
Otóż właśnie uJwńczyłem nową książkę ~ 
roboczym tytułem „Spotkałem szczęśliwy<'h 
Indian" a w 1'istopadzie br. wybieram się nad 
Amaz~ę. Pev.-nie odwiedzę wtedy i Ukajali, 
gdzie . - jak kiedyś pisałem - nawet ryby _ 
śpiewają„. 

Spisał: MAREK REGEL 

kiewicza. 9. 'Emanacja radu. ================================= 10. Okrutne rzą1ly. 
PIONOWO: 1. Obrys budYnkll. 

Z. Nawierzchnia drogowa z 
tłue-znia. 3. Amerykań•ka ry. 
ba krwiożercza. 5. Mies;zkaniec 
Kazania. I. Podpalacz Rzymu. 

~ „ „ZOG" 
Wsród Czytelind!ków, k>tól.'ZY 

niadeślą (ina adres „Dzienin.ika") 
prawidłowe rozwiąuttn.ia rozlo
sujemy lO nagród książko.wy~h., 

KltZYŻOWK.A: 

ZN.i\cCZBNłE WYIRAZO.W. 

PRAWOS'.lnJSNIE: 1. Odrobi 
na. 2. Port w Japonii. 3. w 
,niej sprzedawał Ezaw soezewi• 
cę. 4. Górka Kraka. 5. Turec
kie morze. 6. Jedna z Talii. 
7. Dawna kolonia portugal•ka 
w Indii. 9. Dopływ Rodanu. 
11. Obława. 13. Zloty naszyj. 
ni-k. t5. ochra. 18. Góruje nad 
elektrownią. 17. Dawna dani· 
na dworska. 18. Pałac sułtaft• 
ski. 19. Na szczury tub szkło, 
21. Elżbieta w przedszkolu. 

LEWOSKOSNIE: 2. Wiatr·na 
jez. Garda. 3. Księga !titurgicr
na. 4. P'rzeeiwmk Don Kicho· 
ta. S. Symbol sztuki ak.tor• 
!Jkiej. 6. Zakończenie strzykaw 
ki. 7. Bla.cha na rękojeści bro 
ni siecznej. s. Zewnętn.ny 
k!l"lltałt. 10. Proszek do szoro
wania. 12. Główna lin.ta komu 
nikaey;illla. H. Autor „Złotego 
żnka". IS. Komp07ytor opery 
„Krótkie życie". 16. Drapież· 
ny ptak. 17. Nurka. 18. Kole· 
fanka nimby. 20. Bl':<t \fojże
sza. 20. Kwiat ogrodowy. 

,,SK.A„ 

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
z dnia 20. IilI br. 

Ukryte w krzyżówce hasło 
brzmiało: 

„Książeczka PKO m,a co dzień 
t od święta". 

Z@odn.ie z tr·adycją, wśr61 
osób, które n.a.desłały prawi
dłowe rozwiązania rozl<>S<>wa
liśmy 5 nagród (uftmdowanych 
przez Wo.1. Oddział PKO) w 
postaci bonów towarowych. 

Tym ra'Zem grono szczęśl!i· 
wy.eh po·większylii p.p.: 

l' stainilSł.aw Sobczak, Łódź, 
Wodna 36 - bon wartościowy 
200 zł. 2) Ka:ziimiera Gąsioro<W
ska, Zgierz, 22 Liipca 3 - ban 
wa,rtości 100 zł, 3) Maria zu
chowa, Łódż, Piotrkowska 294 
m. 8 - bon wa•rtości L()O zł, 
4) Mj.rosława WasLlewska. Łódź, 
Sientkiewicza 29 - bon wartoś 
ci rno zł, 5) Henryk Sródka, 
Łódź, Stkalna 28/1 - bon war
tości 1Q2 zł. 

Na.grody można odbierać w 
Woj. Oddziale PKO w Łodzi, 
Al. Kościuszki 15, począ'.v.szy 
od dn~ 7 kwietn.ia bt, 

• 
Swietliki 

H „Kobiety nie 
kwiatem„.". Częstokroć 

O szkoda. - kwiatu. 

i 

* * 
Miałem szmęście ją 

PfYbnać. I nieszczęście 
Ją pozna.ć. 

* 
Wielokropek 

cza.sami bra.k 

* 

* 

•• 
Fraa:eolog,lezna tra.mta

draeja. to naJle.piej zgTa- 1 
Qa ~la.. I 

* 
Nłkt nie wynalazł jes-z 

cze środka przeciw złoś
liwym i grafomańskim 
nowotworom. 

Swietliki 



Ale Magdalena wydawała się smutna i surowa: nte 
mo7.na było odgadnąć, jakie myśli kryją się za jej oo

sępnym czolem. 
- Przecież - zacząl ostrożnie - ty idZiesz ze mną, 

A jt'śli ciebie złapią? 
- Mnie także nikt nie posądzi o ludzkie uczucia._ dla 

tamtych - odburki:ięla niechętnie. 
SiPdzieli przez chwilę w milczeniu, po czym Dominique 

rzekł: 
- Chcesz pójść dzisiaj? 

- Tak. 
- 0 której? 
- Kiedy zacznie się ściemniać. 
- Gdzie się· spotkamy? 
- Na moście w Dorn. 
·- Dobrze. będę czekał. 
W&tał i powiedział jeszcze sięgając po czapk~: 
- Zmów pacierz! 

Szmer wody, opływającej słupy drewnianego mostu, 
usypiał. Dominique patrzył przez zwężone szparki po

wiek na lśnienie światła wśród załamań fali. Dla kogoś, 

kto spogląda! z wysokości paryskiego mostu na Sekwa

nę migocącą w dole, wieczór pod mostem w Dorn wy

dawał się wiejską przygodą, sielanKą pachnącą trawą 

i liśćmi - całą pobłażliwą łagodnością ziemi. Z zarośli 

nad rzeką dochodziły odgłosy rozmów, śmiechy i pokrzy-

. kiwania. Było to publiczne, zgoła bezpłatne miejsce 

schadzek całego miasta. Ostatnio korzystali zeń glówn:e 

cudzoziemcy. 
Dominique skulił się, czapkę głębiej nasunął na oczy. 

Glosy kobiece podrażniły go. 
- Baby! - mruknął przez zaciśnięte zęby, nie wla:lo

mo co wyrażając tym słowem: zachwyt, tęsknotę, prze

kleństwo? 
Mecierpliwil się. Chciałby, :teby już było po wszv

stkim 
Magdalena przyszła nareszcie. Niosła malutką paczusz-

kę szczelnie owiniętą sznurkiem. 
- Co tam masz? 
- Trochę cukru i dwadzieścia papierosów. 
- A o mnie nie pomyślałaś? 
- Pomvślałam. Masz jednego. I tak kradzione. 

- Madelaine! Zaczynam cię podziwiać. 
- Te nasze dziwki i tak mają ich za dużo. Krystyna 

dostaje je od wszystkich chlop<:ów w myśl zasady: nic 
za darmo. Wasze dziewczęta otrzymują je w paczkach. 

- Dlaczego ty nigdy .nie dostajesz paczek? 
- Po pierwsze - z Polski wysłać paczkę to nie takie 

proste. A po drugie - moi rodzice sądzą, że powodzi 
mi się tu nadzwyczaj-nie. 

- Po co piszesz im takie głupstwa? 

- Głupstwa? Nie we wszystkich okolicznościa.<:h praw-
da jest rzeczą najlepszą. Moja mama! Moja mama osza

. lałahy na przykład widząc mnie z tol:>ą na tym moście. 

- Przecież nic ci nie zrobię! - krzyknął z żalem Do-
minique. · 

-. No, już dobrze, dobrze. Widzisz, starsze panie myślą 

sol:ne o-:! razu o takich rozmaitych historiach. Nie do 

:Viary, jaką mają b?gatą wyobraźnię. Ch()Qźmy! Teraz 
, Je:;t n.aj lepsza pora. Stra7.I1icy są po kolacji, stają si~ 

rótt:anty<'zni, lubią spoglądać w. niebo i liczyć gwiazdy. 

Jei<li jeszcze będziem~ mleć szezęście i przyjdą do nich 
dz1wczęta ... 

- Ja bym też wolał jakąś ciepłą dziewuchę nit Jur 
rabin. 

- No, no, tylko nie rozmarzaj się zbytnio. 
- To po co mówisz o takich rzeczach? 
- Bo widzfałam, że do nich przychodzą. Byhlm t.u 

wczoraj i przedwczoraj. Chciałam sobie wszystko z b!i

ska obejrzeć. W ogóle miałam calą masę roboty. Papie

rosy na przykład musiałam wymienić na niemieckie, na 

wyp:idek gdyby straż znalazła paczkę. Najlepiej będzie 

POdpełznąć od strony rreki. Tam najmniej pilnują. Gdy 

będliemy już dostatecznie blisko drutów, rzucisz p;;iczk~. 

Jesteś silny, rzucisz, daleko, prawda? 

. - l'Lzucę daleko - szepnął Dominique. 

(65) {Dalszy ciąg nastąpi) 

•~titDZKIE 
l>'lliś w Muzeum Archeol<>

gicznym i Etnograficznym w 
Lodzi otwarta. zostanie wysta
wa. militariów z czasów Księ
stwa Warszawskiego (la.ta. 
1807-1814). Na wyst.awie znaj
dują się m. in. części umun
durowania i uzbrojenia. wojsk 
napoleo1iskich, znalezic>ne w 
okolicach Berezyny, szparla 
paradna gen. Chłopickiego oraz 
inne militaria wypożyczone :z 
Muzeum Na.rod1>wego w Kra
kowie. 

• • * 
W dniach 17-18 C"Zerwca br. 

odbędzie się w Lodzi zjazd 
absolwentów Wydziału Budow 
nictwa. Lądowego Politechniki 
Lódzkiej i Wieczorowej Szko
ły Inżynierskiej. Zgłoszenia. 

przyjmuje do 15 kwietnia br. 
Katedra Buclownictwa Żelbe
towego (Lódź, ul. Worcella. 6/8, 
tel. 453-30). "' . . 

W Lodzi zakończyło się 

wczoraj Ogólnopolskie Semi
narium Studenckie na temat: 
matematyka w fizyce i chemii. 
W ramach seminarium wygło
szonych zostało 9 referatów. 

... * * 
Wśród wielu asortymentów 

produkowanych seryJnie pne-r. 
Lódzką Wytwórnię Sprzętu 

Sportowego jest m>wy model 
odskoczni sprężynującej. Ulep
szenie tego niezbędnego w gim 
nastyce przyrządu, polega na. 
zmianie jego najważniejszej 

części - a.mortyzatora., który 
poprzednio wytwarzany był zr 
sklejki. Pomiary przeprowa~ 

dzone przy pomocy dynamo
metru z nową, ulepszoną ud
skOC'mią wykazały lepszą wy
trzymałość i ela.styczność przy 
rządu. 

• • * 
W związku z rooota.m·I dro

gowymi na odcinku Sierpc •· 
Rypin w dni robOC'l:e od 
1 kwietnia do 20 maja br. ou
eiągi osobowe odjeżdtające z 
Kutna do Brodnicy o godzi
nie 8.53 oraz przyjeżdżające z 
Brodnicy do Kutna o godzi
nie 17 nie będą kursowały w 
wyżej wymienionych dniach 
na odcinku Sierpc - Brodni
ca. Pociąg osobowy odjeżdża

jący z Kutna do Brodnicy o 
godz. 5.28 nie będzie kursował 
na odcinku Sierpc - Rypin. 
Przewóz pa.sażerów na tych 
odcinkach będzie si~ odbywa.I 
autobusami PKS. 

• * • 
Konkurs literaoki z oka

zji „Dnia Włókniarza." (na. 
reportaż, felieton, opowiada
nie, wspomnienie, wiersz, 
utwór satyryczny - tema.tyL'Z
nie związane z pracą I ty
ciem pracowników przemysłu 

lekkieg<>) zostaje przedłużony 

do 10 kwietnia br. 
Prace nale!y nadsyła.ć na. 

adres· Międzyzakładowego Do
mu Kultury im. B. Znojka, 
Lódź, ul. Siedlec.ka 1. (X} 

w 
t -

Międzypowiatowy czwórmecz piłki siatkowej 
W Pajęcznie w sali gimna- Wieluń - Pajęczno 2:1 (15:7, 

stycznej Liceum Ogóln<>kształ- 7:15, 15:13) 
cąceg•o o<ibyl się międzypowia- Rzerzęczyce - DzialOSZYlll 2:0 
towy czwórmecz piłki siatko- (15:9, 15:7) 
wej męii:czyzn, w którym braty Rzerzęczyce 

udział następujące zespoły (16 :9, 15:7) 
Wlełufl 2:0 

sportowe: Radomsko reprezen- Działoszyn Wielu.I\ 2:0 
tował LZS Rzerzęczyce, Wil'• (15:9, 15:11) 
luń reprezentował TKKF Wie· Pajęczno - Rzen:ęczyce S:O 

luń, Pajęc7JIW reprezen~ował ('1:13, 13:15). 
LZS Chorzew. Działoszyn r1•- N.a boisku LZS Pajęczno od-
prezentował KS Budowlallli był się mecz piłkarski o Pu· 
wairta Dzialos,zyn. cllar Polski pomiędzy zespoła

mi LZS - Pajęczno - KS Bu-
ŻwyciężYł LZS Rzerzęczyc<? dowlal!li warta Działoorzyn. 

przed Wieluniem i Pajęcznem. zwyciężył zespół KS Budow-

A oto wynilti poszczeji;ól!nyc!1 Ian! warta Dzi.a.lo&YA 2:.t (do 

spotkań: przerwy 1:0). 

Technikum Włókiennicze (Zgierz) najlepsze w pływaniu 

talawizja. • L 
NIEDZIELA, 3 K.WlET.NlA. 

PROGRAM 1 

' a.oo Ozi.enni.k. 8.15 A. Vivaldi: 
Koncert a-moll. a.30 Przekrój mu 
zyczny tyg odma. 9.00 W iad. 9.M 
, a1a 06, 9.!5 .Piosenki ż.ołmerskie. 

~.;,u Magazyn Wo;skowy. lU.UO Dla 
dzieci „Gawrony przylec1.c,;uy" -
słuch. lU.20 Melodie rozrywKowe. 
. U.40 1~oncert życzeń. l!.40 „zga
druj, sprawdz, odpowiedz" - aud. 
12.05 Wlad. !.2.l(I Feheto.n „.Pla
my na mapie". 12.20 .Piosenka 
miesiąca. 12 . .iO „Kultura pilnie p0 
szukiwana". 13.20 Gra zespól so
lisLóW. 13.35 Przegląd prasy. 13.15 
ł<adiostacja harcerska. !ł.ao „ v. 
Jezioranach". 15.00 Koncert dnia. 
16.00 Wi.ad. 16.05 Przegląd wyda
rzeil międzynarodowych. 16.20 „Po 
sąg w ciemnych okularach" -
słuch. 17.40 Wynik.i najciekaw
szych unprez sportowych. 18.00 
Wyniki gier llczbowych. 18.G5 
Sp'rawo.zda.nia dżwiękowe ze spot
kań ptlkarskich I ligi. 18.45 ,,Pa· 
łac szczę.Sci.a" - opow. 19.CO Ka·. 
barecik reklamowy. 19.15 „Rela.ks 
muzyczny". 20.00 Tydzień w kra
ju I na swiecie. 20.26 Wiadomoilci 
sport. 20.30 Wieczór literacko-mu 
zyczny. 20.35 „Matysiakowie". 21.05 
Radio-Kabaret „Trzy po trzy". 
22.05 „Córka źle strzeżona" - mu 
zyka baletowa. 22.30 zapraszamy 
na kubańSki karnawał. 23.00 U 
wydanie dziennika. 23.10 Wiad. 
sport. 23.12 Npwosci pr. III. 24.00 
Wiad. o.os Program nocny. 0.55 
Kalenda·rzyk Radiowy. 1.00 Wiad. 
1.05 D. c. p.rogr. nocnego. 2.00 
Wiad. 2.05 D. c. progr. nocnego. 
2.55 Władomości. 

PROGRAM Il 

11.30 Wiad. 8.35 „Radioproble
my". 8.50 (L) Koncert życzeń. 

10.H> (L) „Na peryferiach miaste
czek". 10.30 (Ł) Fragmenty oper. 
11.0o (L) „Poetka ziemi sieradz
kiej" - aud. 11.30 (Ł) Koncert 
Łódzkiej Ork. PR. 12.05 Wiad. 
12.10 Pora11ek symfoniczny. 13.l<i 
Polskie melodie. 13.30 „Moskwa z 
melodią 1 piooenką słucbaczorn 

polskim". 14.00 „Protokół" - frag 
ment. 14.30 Gra zespół Studio 
M-2. 15.00 Dla dzieci słuch. pt. 
„Złote jablko", }5.45 (Ł) „Nowi
ny i nowi11kl muzyczne kon<'Crtu 
życzeń''. 16.00 (Ł) Wyniki „Kuku 
lecz.ki''. 16.02 (Ł) „Niedługo Zd

kwltną kasztany" - montaż lite
racki. 16.3-0 Koncert chopinowslti. 
17.00 Wiad. 17.05 Felieton na te
maty międzynarodowe. 17.15 st. 
Mon1US'1Jko: uwertura koncertowa 
„Bajka", · 17.30 „Zgaduj zgadula" 
ni!' 1~. 19.00 Rewia piosenek. 19.30 
„Powrót z gwiazd" - słuch. 
~0.30 (Ł) „Na boiskach I bież

niach wo~wództwa" - rep. 21.00 
Dziennik. 21.22 Muzyka tainecz.na. 
22.00 Wiadomości sportowe. 21!.20 
(ł,) Lak. wlad. sport. :22.:l-O Wie
t"Zory muzyczne. 23.50 Wiad. 

rozma;i.tości" - teleturniej (W.h 
18.50 „Markiza de Pompadour'' 

film telewizyjny prod. poi. 
(W). 19.20 Dobranoc (W). .19.30 
Dziennik (W). 2-0.00 Wystąpierue 

ambasadora Węgierskiej .Repu
blilu Ludowej (WJ. :w.10 ,,Pani 
Miniver" - film fab. prod. USA 
od lat 16 (W). 22.15 Niedziela 
sportowa (W-wa, Kat., Kraków, 
w-wa). 22.50 $piewa Ryszard Li
siecki (L). 

PONIEDZl.A.ŁEK. C KWIETNIA 

PROGRAM 1 

8.00 Dziennik. 8.18 Muzyka po
ranna. 8.45 „Racławickie kooy" 
aud. 9.00 „Kolorowe hsty" słuE:h! 

9.20 Gra ork. dęta. 9.30 Wirtuoz1 
muz. rozrywkowej. 10.()0 Gawę: 

dy rzeszowskie, 10.20 .Rytm l 

p1osen.k.a. u.oo „Od zm1erzcllu 
do switu" słuch. 11.30 Chw,la mu 
zyki. 111.35 „Rytmy nadnldzian
sltie". 12.05 wiad. 12.10 Muzyka 
rozrywkowa. 12.zs „Nasze spra• 
wy codz.len.n.e". 12.40 „Więcej, 

lepiej, ta-0.ieJ". 13.00 Aud. pt. 
„Bęben królowej". 13.20 Muzyka 
pols.ka. 14.00 Rolniczy kwadrans. 
14.15 Muzyka węgierska. 14.30 
Włoskie canto. 15.00 Wiad. 15.0S 
z życia zw. Radz. 15.25 „Co 
nam przynosi miesięcznL.k „Sp1e 
warny i tańczymy''. 15.50 „Ubez
pieczenia dobrowolne". 16.00 „Po 
południe z mlodo.scią". 17.55 
Wiad. 18.00 Koncert d•nia. 18.45 
Kurs jęz. ro.s. 19.00 „z i<sięgar

skiej lady", 19.10 Uniwersytet 
Radiowy. 19.3-0 Koncert estrado• 
Wy. :w.oo Dziennik. 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.35 .,Dobry uczynek 
Angeli Moping" - słucb. 20.35 
J. Francaix: Suita orkiestrowa. 
21.18 Piose<n•kl z Kabaretu Star
szych Panów. Zl.45 Rep. A. Mu
larczyka „Pistolety nie mają 

lmion". 22.12 w rytmie c.zarda
sza. 22.25 „Karty naszych dzie
jów". 22.40 Muzyka ludowa. 23.00 
1I wydanie dziennika. 23.10 Wla• 
domo.ścl sport. 23.12 „Wat"SZaws
cy Stompersi''. 23.32 Muz. tan. 
:u.oo Wiad. o.os Program nocny. 
2.55 Wiadomości. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Uniw. Radiowy.; 
8.55 Utwory fortepianowe. 9.:lQ 

„\V Jezioranach"„ 10.00 Wiad. 
10.05 z arcydzieł J. s, Bacha. 
10.50 „Puszcza" odc. 11.10 Pora• 
dy praktyczne dla kobiet. U.20 
J. Lefeld: Sekstet smyczkowy. 
12.06 z kraju l ze świata. 12.25 
Muzyka ludowa. 12.45 Magazyn 
Nowości Technik!, 13.00 CL) Ko. 
munikaty. 13.10 . (!:..) Wi.ad. sport. 
13.20 (Ł) „Melodia, rytm I pio
sendta". 13.45 "(L) „Charłupia pa 
mięta 1 wspomina Reymonta" -
rep. 13.55 (L) Nauka - prakty
ce. 14.00 Muzyka operowa. 14.35 
„Fale 56''. 14.45 Polonezy komJY.> 
zytort,w polskich. 15.07 Wesoły 

kalejdoskop. 15.30 Dla dzieci -
słuch. pt. „Biały pudel". 16.00 

W Zgierzu odbyła się mię- Liceum Tr~fogutt.a . - · 27 pkt„ 1.20 „38 q zbOlża z hekta:re" Wiad. 16.05 Publicystyka ::nlędzY 

dzyszkolna spartakiada szkól 2) Technikum Włókiennicze - (W). Hl.OO „Kupiłem tatę" - narodowa. Ui.15 Tydzień Muzyki 

średnich. Nie wszystkie jednak 21 pli;t., 3) Technikum Chemicz film fab. prod, ra<iz. (W). ll.20 Węgierskiej. 17.1)1 (L) Akt. łódz 

d · 1 
S kol R Dzienin;i,k (W). l<l.30 „Ucieczka kie. 17.15 (Ł) „Kredowe koło w 

I szkoły W'Zięly w niej u zia · ne - 14 pkt., 4) z. a ze- pod wiatr" - fi.Im fab. prod. dziewiarstwie" rep. 17.30 (Łl Gra. 

Na staircie zabrakło drużyny miOO>l Budowlamych - 10 pkit. CSRS (W). 12.35 „Jedziemy na trio E. Garnera. 17.45 (Ł) na11.s

Tech. Ekonomicznego, chociaż i 5) Liceum :im. Staszcia -:- łów" ~Poznań). 12.50 Film z se- misja koncertu jubileuszowe!'(>:>. 

korzysta ono z basenu. 7 pkt. rii: ,,.Koń, który mówi" (W). 18.10 (Ł) Kwadra'llS piooonek. 

W zawodach wzięlo udzinł w ogólnej pu;nlct.acji pierw- 13.15 „Lud'Z<ie i zdarzenla" (W). 18.25 (Ł) Aud. aktualna. 13.45 

2 kó · _,_, · t kia.d . 13.30 1:KF (W). L3.<MI „Pamiętnik KoresP<>ndencja z podróty do 

1 3 zawodini w 1 zawVUJ.luczeK. sze miejsce w spar a zie z T0oluo" _ film prod. poi. (W). Indii. 19.00 Wiad. 19.05 Muz. i 

W konkurencji chłopców pierw przypadło Tech11ikum Włókien- is.oo „Lądujemy na Księżycu" -1 akt. 19.30 Koncert. 20.14 Wiersze 

szP. miejsce zajęło Technikum niczemu, Móre uzyskafo łącz- telekonkurs (W). Hi.4CI „Ula z J. Harasymowicza. :w.24 D. c. 

Wlókiennicze, uzyskując 53 pkt .. n.ie 74 pkt., 2) SzkQła Rzemiosł II B" (W). oo.oo „Swtat, oby- koncertu. 21.00 z kraju ! ze 

2) Szkola Rzemiosł Budow·.a- Budowlanych - 62. pkt„ 3) Li- czaje, pol.ityka" (W). 16.20 ,Tru-łśwlata. 21.29 Kr0on\ka soortowa. 

nych - 52 pkt., 3) Liceum 1:n. ceum im. Traugutta _ 55 pk.t„ badur" - Giuseppe Verdiego. 21.42 Muzyka taneczna. Z2.0G Kon 

Traugutta _ 28 pkt., 4) Techni-14) Technikum Chemiczne _ 33 Program z cyklu: „Sezam mu- cert dawnej muzyki polskie) • 

k zyczny" (mo11Jtaż operowy! (Po- 22 .20 Rozmowy o wychowaniu. 

rum Chemiczne - 19 pkt. i 5) pkt. i 5) Liceum im, Staszka - znań). 17.10 „Listy śpiewające" 22.30 Ambicje l starty. 22.45 Ml

Liceum im. Staszica - 18 pkt. 25 pkit. - progI'am czwarty pt. „Baba strzowskie wykonania dziel mu-

_

----.~=======================~--W-_k_o_n_k_~_r_en_c~j-i_d_z_~-~~=ą=t~: -l~)-------~·-·------~w~=~=b=i~~-·~~~~·-1_s_~~-~~-~~y-t_~~~ zyki k~s~~ I rom~fycme1. 
23.20 Muz. rozrywik. 23.50 Wmd. 
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KIN A · "' ś , • f g. 19.15 „Taka noc nie pow-

'r'f.o%KJ!~.R~~-)SP=·1Aii° lł'b~""'.Do1'' O Pu~ c W N1EOZ1E'L~ ::~~;~~~~j„'.~~k~~= 
~ "-" .., ha<n.t", g. 19.1<5 ,.Blitnialcl z 

BRZEZlNYt VICTORIA 
Wenecji" 

jjSli.m pośr0c1 miasta" (poi) g „Człowiek z przeszłością" l'l .45, 20 szej pan.i" (USA) godz. lC, 12.30 MAŁA SALA (2.aehodinia 93) 

BE1i_• 19 · • "'adz.) godz. 10, 16, 13 TUSZYN: PLON - „Obok 15, 17.JO, 20 g. 20 „Lekcja", „szaleństwo 

CłlATOW1 POKOJ PABIANICEi MAZUR prawdy" (opol.) godz . .M.. 17, 19 ADRLA (Piotl'kowska 150) - we clWoje" 

„Pó~e l>OI>Ołudlll.ie" GPol) godz „Pięclou mę:l:ów pani Lizy•• UNIEJOW: USTRONIE - Pożegna•nie z tytułem: .,Flip i TEATR POWSZECHNY (Obr. 

UBI~· 20 ' 
4 

(USA) goclz. 15.30, 17.30, 19.30; „Nieprzyjaciel u progu" (rooz.) Flap na bezludnej wyspie" Stalingradu 21) godz. 15.3fl „Tan 

ł.A RAWSKA: PRZED- ROBCYrNIK - ,..Milcząca gw!ao: godz. 16, 18 (franc.) g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 go", g. 19.15 „Ma$karada" 

WIO$NIE - „Olbrzym" (USA) da" (poi.) godz. 10.30, 15, 17, 19 WARTA: LUTNIA - „Trzy ŁDK (Traugutta 18) „Wypra- TEA'I'R ARLEKIN (Wólczań-

80dz. lil, 17, 19 PAJĘCZNO: SWlTEż kroki po ziemi" (po!.) godz. 15, wa siedmiu złodziei" (USA) g. ska 5) g. 11, 15, J/1,30 „Kotek 

DZlAł.OSZYN; WARTA - ,,Dz.i.ki pies Diln@o" (r&dZ.) g. 17, 19 15, 17.30, 20 Protek" 

„Denuncjacja" (ft'aale.) godz. ll. 17, 19 WIELUI"I: ODRA - „Odwet 
0

MUZA (Pabianicka 173) orKo TEATR PINOKIO (Kopem.I· 

18, 20 PODDĘBICE: PRZYSZŁOSC - k.pt. Lesza" (jug.) godz. 10, tek ' Kłębuszek" (prog·r. skład.) ka 16) g, '12, 17.30 „Zaklęty ru-

GAt.KOWEK: WIARUS: _ „Waclkower" GP<>l.) g. 15, 17, 19 1s.ao, 17.45, 20; SYRENA godz. 14.45 „Szata.n" (wł.) Il ma-k" 

"'W~kendy" (poi.) godz. 1'7, 19 PIOTRKOWI HAWAN A - ,,.Szukajcie gitary" . (franc.) g. 15.45, 18, 20.15 

GŁOWNO: POSTĘP _ p 0 • „Nia.ga•ra" (USA) godz. 15.30, 10, 16.30, 19 PIONIER (Francisz.k·ańska 31) 

Pi<:>ły" (poi.) godz. 11, 16 "18 13, 20; HUTNIK - „Kochać" WIERUSZOW: SŁONCE „Urocza gospody>llJi" (USA) g. 

ciKOLUSZKI: ODEON -' „Oj- (SZWedzki) godz. H, 16.45, 19; „żywi i ma0r0twi" II seria (.rad-z). 10, 12.3-0, 15, 17.3(), 20 

['7 ee f0 ,bn.ierza" (radz.) godz. 15, CZARY - „Swi.a0t Hen·rY Ol'ien godz. U, 17, 19.:lO POPULARNE (Ogrodowa J8) 

d~ 11 •. ZNICZ - „Sędzia ta" (USA) godz. 11. 15.3-0. 17.45, ZELOW: LOTOS - „Opo- „Cyrk jedzie" (USA" g. 16 

TELEWIZ.J~ 

16.55 Dziennik (W). 17.00 „Póly 
\ tajemnica siedmiu gwiazd" (W). 
17.15 T>la młodych wldzów: „Ro
wer" (W). 17.35 „7 milionów mło
dych" (W). 17.55 ,,Jezioro Baj
kał" - film prod. radz. (W). 

18.20 Spącerkiem po kinach (W). 
18.50 „Eureka" - magazyn po. 
pulamo-naukowy (W). 19.2Q Do
branoc {W). l.ą.30 Dziennik (W 1. 

20.00 Wiadomosci dnia (!'...). 20.58 
Teaotr TV: „Horsztyński" - dr:i.
mat Juliusza Słowackiego (WJ. 
n.35 Na półkach księgarskich 

(W). !'Jl.45 Da:iennfil< (W). 21.55 
11 lekcja jęz. ang. (L), 

16, 17,n~etndch (NiRIF) godz. 20 ' wieść znad DoDIU" (ractz.) &odz.. „Dotknjęcie .nocy" Gpol.) &odz. 

&ON PRASZKA: ZWYCIĘSTWO - 10, 111, 19 18 20 

- "M~TA~TYNOW1 KROSNO „Z<llowu Max Linder" 'franc,) ZDUNSKA WOLA: HEL - ' 

l'S, 17.1~, Z 19•.
30

waga" (!r,) godz. godz. 1'7, 19 „Katastrofa" (poi.) godz. 13, 

PRAWO. S. Garlicki - Urlopy WLub. 1965, str. 162, zł 12., T. 

pracownicze. Wypoczynkowe, o- Witowiecki - Tu mówi „żela-
kolicznościowe, macierzyńskie. zo''. WŁódzkie 1968, str. 256, 

KR R lS, 17, 19; TKACZ - „Gen·tJ.„. 

$ OSNIEWICE: TĘCZA - ADOMSKO: METALOWIEC man z Epsotn" (!ranc.) god:?. 

„ więta Wojn.a," ( 1 ) - „Złoto Alask.i" (USA) godz. l4, 15.30, 17.30, 19.30 
16.30, 19 •P<> ' gOdZ.. Ll, 15.30, 17.45, 20 

KOLUMNA· LES RAWA MAZ.: GDA~SK _ ZGIERZ: PRZYJAżŃ' - „The 

eza .gospodY'lti" (U NE - „u.ro- „Człowiek, który zabił Liber- Bea·ties" (ang.) godz. lol, 16, 

17, 19.30 SA) godz, 10, ty Valaince'a" (USA) godz, l2, 18, 20; WŁÓKNIARZ - „Czło-
KUTNO: Iii STYCZNIA _ 17, 19 wiek, k:.tórY zabił Liberty Va-

Człowiek J.aince'a" (USA) gódz. 11. 16. 

gO<t z fotografii" (jug) SIERADZ: NYSA - „Byłem l11, 2-0 

St z. ll, l&, l8, 20· KIR.AJ . M<>ntg·omerym" (ang.) godz. 11, ZŁO.CZEJW: MEWA - „01-

aOd~~el~ l~, :r-;;wes~e" (USN 16', 18; PIAST - „Dawid i Li- brzym" (USA) godz. llO, 17, 19 

LUTOMIERSK.: SŁOWIANIN za, (USA) godz. ll, 13, 20 ZYCHLIN! ENERGIA - , Sa-

URelena TrojańSloia" C'U"'A) g SKIERNIEWICE: STOLICA - mi zakocllaru" (włoski) g.;<17.. 

• 15.30, 18 - • ,.Ciotk.i na rowerach" (.ra<iz.) 10, 17, 19; LECH - „Kal!l<iyd, 

LASK: BALTYK „Czas miłości" (r·um.) go<k. 11. czyli optymizm XX wil.eku (fr.) 

wakacje" (jug) - „Sza'IOlne 1.'i, 17, 19 godz. 17.30, 19.30 

18, 20 . godz. 1-0.IB, 16, SULEJOW: GWARDZISTA -
ł. 

KAMIEI'<SK: LENINO 
ĘCZYcA1 OL""~ „Hindukusz" (pol.) „Swięta T l dWia" ( '~-) d 

„Wszystko ·~•....-JJA - wojrna" (.pol.) godz. 10.30, 17, 19 " rzy p us rau.,.. go z. 

gi" (radz) zaczyna się od dro- STRYKow·. ,JUTRZENKA :w., 16, 18.3-0 
GÓRNIK . gOdz. 111, 17, 19; -

. (pol.) goo;-
1
„Jutro Meksyk'' „H'Ud, s:yn fa.rmera" (USA) g. 

TEATRY LODZKIE Komentarz. · Stan prawny na zł 17., K. Traciew!cz - za s16d 
dzień 1 maja 1965 r., WPraw. mą górą, WL 1985, str. 188, zł 10, 

OPERETKA (Póhnoone 47/51) 1966, str. 311, zł 30, K. Grześka- A. Moravia - Automat. Serill 

g. 19 „sewastopolski wa.le-" wiak - Poradnik kuratora są- „Nike". Czyt. 1966, str. 395, zł 22, 

TEATR JARA CZA (Jaracza 27'! dowego 1 inspektora społeczne• opr. pł. 

g. 11 „Kaukaskie koło kre- go. WPraw. 1966, str. 190, zł 12, 

dowe", g. 15 „Ostatnda stacj8"1 3. Pławski - Recydywa. WPraw. BIOLOGIA, życie I człowiek. 
g . 19 ,,Kaiukaskie kolo kredo- 1966 str 164 zł 19 · 
We" • · • · Podstawy tycia, PWN, str. l••. 

PROZA POLSKA I OBCA. "" 

TEATR 7,15 „T.raiugutta 1N' n L. Siemion - zamojski przełom. opr, pl, liczne barwne ilustracje. 

~~-----~-~~---~-~---~~~------------~~~~
~ 
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DOMEK niewykończony GRZYBOW suszonych 

sprzedam. Jaskrowa 'Jfl O GŁOSZENI A DROBNE większą ilość sprzedam. 

PLAC budowlany 544 m OfE'.rty „204-08" „Prasa". 

kw · · .1 
Piotrkowska 96 204-09 g 

• - dzie~mca WI lo- ANTYCZNY samochód OSOBA do dziecka na 

„ · . · , wynajmiemy do filmu. Łąko'Wla 1-0, m. 30 'lltlu sw. po-

"20724 z podamem cerl) Oferty 34718" Biuro leca pracowrua krawie-

do„ Blu~a Ogłoszeń „Pra- Ogłoszeń, 'wa.J\9l'Ja1Wa, Po- C'ka . ~azlmierz:a Kowal-
KINA LODZKIE 

Łowicz.' 1, 17, 19 11, 17, 19 • 
· BZURA Urn 1. SZADEK: ROLNIK - "Czło-

Jnilczą" II se i - " ar 1 wiek, który zabił Liberty va-
11, 15, 17, 19 r a (NR.O) godz. lal!lce'a" (USA) godz. 10, 17, 19 

~v:z -sp~zea~= nr oter~ przectwo_jen:ny ku.pim. y, przychod11e potrzebna.

1
;u~~A1N~!n m.~oo.zleżowe 

sa • P10trkowSka 96 znańskQ 38 2ruo k POMOC domowa na sta czynsik1eg-0 Piotrkowska 

POLONIIA - „Czerw0<na pu- le potrzebna. Llmanow- 34 (sklep w podwórzu) 

stynia" (wł,) g. IO, 12.30, 15, SAMOC ó 
l'l.3<0, 20 c H D „Wartburg- „FIAT 1300" f'KYWY sprze skiego 22, Wisiatkowski SAMOTNJ znajdą odpo-

~·E MIASTO: PTL1CA - TOMASZOW: MAZOWSZE -

gQdz. 15~~~ Ulagern,ta" (creski) . „W kra;>u KomaJ!'lczów" (USA) 

„.?8LlllTY k. Głowna• "'Ac·o godz. 111, 15.30, 17.45. 20: WŁOK-
"~ IZA . " .• - NIARZ - „Ndedziele w Avrey" 
(pOl l TO'R ,.W'j.J<>zy bilet" (fra·nc.) godz. 15.:!0, 17.45, 20: 

Qżoł""g· 14• 16, 18 CREllKTt< - .. T'llsne-ktor !l~O'I""~"' 
· · K W: LUDOWE :prowa<izi śledz.two" (ang.) &'Odz. 

WlSŁA _ „Jego dziewt'>'.yina" abrio" sprzedam. Ce-na d.„m. Tel. 961-85 20435 g (sklep) 20463 g wieónie oferty małżeń-

('wł.) · g. 10, l'2.30, 15, n.30, 20 ~4 ·000 zł. Łóctź, Piotr- Skie w „Swatce" Łódź, 

WOLNOśC - „Faraon" (:pol.) owska 128-3 20487 g SAMODZIELNA pomoc J.>Oi\f<>C do dwuletniego Piotr·k<>wska 133 19955 g 

g. 9, 12.30, 16, 19.30 domowa potrzeb.n.a. Wa- d?.iecka potrzebna na KO'if'PLET mebli-(kombl 

WŁóKNIARZ „Fa.raon" „ZASTA.VĘ" nową wy- runki dobre. 7gło8zen1ia: stale. R~fer~ncje konie- nowal!ly) do jednego po-

~pol.) godz. 9, 112.30, 16, 19.30 ksowa11ą W PT<O sr>r7.e· Pi?trkowska 153 m. C czne: Tel. 458-50 po go- koju - sprzedam. Tel. 

ZACHĘTA - „Wizyta sta.r- dam, Tel, 557·35 20374 g g\>dz. 16-18 20295 g dzm1e 15 20600 g 523·35 20752 g 
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Kolarze 
z 19 państw 
startują --
w Wyścigu 
Pokoju 

• Start 9 maja • Dystans 
2300 km • Pit1tnałcie 

etapów• 70 dziennikarzy 
• Wioski samoch6t 
techniczny 
Na posiedzeniru w Pradize NRF i Szwecj'i. Niesprzyjające 

przyjęto do wiadomości, że w warun:ki a ·tmos.fervc<'-rue .nie ou
tegorocznym wyścigu trzech zwol~ły jednak Szwed1cxm na 
gazet weźm;i.e udzia~ 19 zesoo- prciygotowanie sie oo startu. 
łów. Reprezentują one naiste- Zawodnikom NRF u.dzirul w 
pujące oaństwa : Algierię, Bel tej ba•rdzo tl'!Udnej wieloetaPo
gię, BuJgadę, Danię, Fi11la.n- wej imprezie kolidJUije z przy-
dię, Francję, Holandię, Jugo- gotowaniami do mistrZJOStw 

Do Warszawy ipowirócili ptized sławię, Kubę, Mcmgolię, Norwe- śwfa1ta, ktÓ'I"e w ·tym rokJU od· 
sta,wic:iele Polski, którzy bra- gię, Rumunię, W. Brytanię, będą się w :ich k ·raju. 
lli udział w Pradze w posie- Włochy, Węgry, ZSRR i troie 
dzeniu komitetu organi"-acyj.ne- współorganizatorów: CSRS. 
go XIX Wyścigu Pokoju „Try-i NRD i Polskę. 
buny Ludu" , „Neues Deu- Początkowo w wyścigu mia
tschiland" i „Rudeho Prava". ły SJtairtować jeszcze zesooły 

Ustalono ostatndo <!alsze szeze
góły c:iteroeta;powego Małego 
Wyścigu Pokoju, organizowanego 
o laurowe wieńce uDziennika 
Łódzkiego". 
Wyścig dostępny jest dla ko

larzy niestowarzyszonych, ur-Odzo 
vych w 1948-49 roku oraz dla 
zawodników urodzonych w 195() 
.r. i młodszych. Starsi wiekiem 
zawodnicy startować będą na 
dystansie 30 km, a młodsi na 
20 km. 

Pierwszy wyścig w obu gru
pach rozegra.ny zosta!nie 26 kwiet 

nfa. Organizatorem jest SKS 
Społem. Zbiórka kolarzy o godz. 
16 w Helenowie. Start ostry na
stąpi na szosie warszawskiej. 

Organizatorem drugiego etapu 
Małego Wyścigu Pokoju. który 
odbędzie się 3 maja, będzie Włó;.o 
niarz. Zbiórka kolarzy na boi
sku tego klubu przy ul. 8 Mar
ca. Kolarze pojadą w kierunku 
Pabianic i Rzgowa. Meta przy 
stadionie RKS. 

Trzeci eta11> zorga.n!zuje RKS 
Widzew. Kolarze startować •będą 
12 maja. Trasa p.rowadzić będzie 
w kierunku Tomaszowa. 

Komitet organfaacyjny POSta
nowił zairezerwować 70 mieisc 
dla f}l'zedstawicielii prasy, ra
dia i teleWJiizid. Wyr.a.żono tak
że zgodę aby wbrew przyięte
mu zwyc2:ajowi w Wyścl~u 
Pokoju, zespół włoskł prZyjie
chał 7.e swoi1m własnym saimo 
chodem technicznym. Ro<'-wa,ża
pe są propozycje, aibY od przy
sz:łego juhileuswwe~o XX Wy
ścigu Pokoju, p00rzczególne 
e'ki PY mi·ały sw~jie własne P<>
ia·zdy teehnkzne. Organizato
rzy za.bez.pieczą taibor tyłko d ·la 
tych, krtórzv będą sobie tego 
życzyli. 

W Pradze, skąd 9 m~11la wY
sta'l'ltują kola·rze do wa~ki na 
2300 km trasie p<>dz~elonie; na 
15 etaipów, głów:ną baiza będlllie 
podobnie iaik w lafach ubie
głych hotel Internacional. 
Sta•rt i meta IOlierwszego eitaDU 
dookoła Pra.gi znajdować się 
mają na stadionie S!avi!i. 

NDlDZIELA, S KWIE'l'IN'IA Bft, 
M. Witczak (AZS Łódź) 
Drugi dzień akademickich mi- ni.n. Błyskawiczny rewan:i .Prę-! 

HOKEJ NA LODZIE. Turniej strzostw PolBki w szermierce gowskiego i jest 1:1. Przy sta• 
drużYn dzikich ŁOZHL i „Dzien- przyniósł łodzianom poważny uie 4:3 dla Witczaka, łodzia.ni9 
nillm Łód<'-lci~o" godz. 9 w Pa- sukces w postaci złotego meda- źle paruje cięcie na maskę i 
łaou Sportowym. lu zdobytego w szabli Przez Ma· jest 4:4. Witczak prowokuje Pr11 
Pił.KA NC>żN A. ŁKS _ GKS rianll Wite~ i srebrnego we gowskiego do ataku, ten idzie 

Katowice, 1 liga, godz. H, sta- florecie lltobiM AnnY Elsner. do przodu, lecz łodzianin j~ 
dion ŁKS. Do ścisłego finału floretu ko- ~zybszy i on zadaje decydujące 

biet zakwalifikowała się tylko trafienie. 
Ili liga, Orzeł - Czarni (Ra- jedna łodzianka A. Elsner oraz Tak więc złoty medal w szabli 

dom.~ko) godz. 11, Widzew - Ko Sztyma i Mazurowska z AZS zdobywa Marian Witczak (AZS 
leja,rz godz, ll i Włókniarz (Ł) AWF, Szpak i czuba z wrocla- J,ódź) - 5 zw„ 2) Pręgowski 

Czami (Kutno) godz. 15.30. wią i ł.ojko z Gdańska. Walki (AZS AWF), 31 Wójcińsld, 4) 
Liga juniorów: Orzeł - PTC finałowe nie lJW'Yiliosly routrzyg Nawrocki, 5) Jagielski (wszyscY, 

gOdz. 13, MKS Hala Sportowa - nięcła. zastła kon.iecznosć toz~- AZS ł.ódź), 
Sta•rt (Ł) godz. 9 Pl. 9 Maja. grania barażu, gdyż cztery za
L<>dzia.n•ka - Stal (Głowno) go- wodniczki: Elsner, Sztyma, Ma· 
dzina 11, LKS - Wlóknia.rz (Ł) zurowska i ł.ojko miały po trzy 
godz. 11, ul. Ogrodowa. zwycięstwa. Decydująca o pierw 
CIĘŻARY. Turniej o „złote szym miejscu walka odbyła się 

czółenJrn" z okazji Dnia Włók- między Elsnerówną i sztymą. 
n.iairza godz. 11>, ul. Zakątna 82. Niestety, łodzianka nie wytrzy-

w punktacji łącznej pierW!IZ9 
miejsce zajął AZS AWF przed 
AZS ł.ódź i AZS Wrocław. DY• 
plomy wręczył prezes Zarządu 
srodowiskowego AZS doc. a. 
Bachman. 

ZAPASY. Półfinały mistrzostw mała nerwowo tego pojedynku 
drUŻY\llowych Polski juniorów w i przegrała 4:2. Ostatecznie pierw 
stylu wolnym godz. 9 ul. Za- sze miejsce zajęła Sztyma przed Młodz·1ez· szkolna. 
kątna 82. Elsnerówną. . 

KOLARSTWO. Wyścig szosowy Bardzo ciekawie zapowiadał 
,;eniorów godz. 10, ul. Póbnoc- się finał szabli. startowało w 
na 36. nim a?: c..,terech łodzian: Wit

BOKS. RUd2llcl. KS - Gwa.rdia czak, Wójciński, Jagielski i Na 
ikl. A godz. l;l, ul. Z;lednocze- wrocki oraz reprezentant Polski 
nia '1. na mistrzostwa świata juniorów 
Pł.YWANIE. Mistrzostwa Polski I ~i;rzYki Pręgowski (AZS AWF) i 

~ZS LO godz. 9.30 i 15.30 baMm \;ftc-z'ak jak i Pręgowski szli 
II ' . od zwycięstwa do zwycięstwa. 
~OSZYKOWKA. "'.'!d~ - Za- oni to spotkali się w decyduh 

WISza (Bydg.) o WeJ~c1e do I li- cym pojedynku o złoty medal. 
gi godz. 16 sala Widzewa. A 7 Pierwsze trafienie zadał łodzia-
- Emjeden kl. A godz. 9.30, 
ul. żwirlci H-13. 

SIATKOWKA. o wejście do 
I ligi męskiej od godz. 10 Start 
- Stal (Mielec) i Anilana - AZS 
Lubli>n w sa.li Stall"\iu, ul. TP
resy 56 • 

SPORTY ZIMOWE. Zakończe
·nie sezonu od godz. 16.30 i mecz 
hokejowy Łódź - Zgierz godz . 
18 w Pałacu Sportowym. 

Pił.KA RĘCZNA. Anilana 
Warszawianka I liga, godz. 19 
Armdi Czerwonej aio. 

Dziś I.KS 
GKS· Katowice 
Nieclyspozyoja Kooldera oraz 

słabsza forma Sa!I"ny, zaobserwo
wane w Bytomiu, zmusiły trene 
ra Króla do przeprowadzenia 
zmian w składzie drużyny LKS 
na d2lisiejszy mec.z z GKS Kato-

bije rekordq 
plqwachie 

Wczoraj w Łodzi roi'-poczęły 
się mistrzostwa Polski Szkolne
go Związku Sportowego. Uroczy 
stego otwarcia zawodów d<>ko
nał kurator OS m. Łodzi M. 
Woźniakowski. Następnie deleg.a 
cja pływail<ów udała się do Mau 
zoleum ne ~o~ gdzie 
złoże>no wieniec. 

Startl\Jje 145 zawodrtteZ6k i za 
wodników z 8 okręg w. w t»erw 
szym dniu zawodów padły dwa 
rekordy SZS. UNMWibi je: naj 
młodsza uczestniczka mil;trzootw 
B. Ma.li.nowska (Szczeci!?l), n.a ]OCI 

m mot. - 1.27,0 i nB tym sa
mym dystansi J. Klomimek 
(Krnków) 1.08,9, edyru1 ło-
d zianka, startująca v:t ttnałach, 
E. Pie•trzak wygrała 100 metrów 
grzb. L.24,1. Gwardia przed tKS 

Z udziałem ciężarowców czte
!'.ech klubów: ŁKS, Gwardii, sta.r 
t.u i Orła rozpoczął się wczOII'aj 
iturnliej o „Złote czółenko". 

· Osta~ni etaip odbędzie s.lę 16 
maja - to jest w dniu przyjaz
du kolarzy · Wyścigu Pokoju do 
Łodzi. Organizatorem jest ŁOZ 
Kolarski, Trasa: Rzgów-stadion 
ŁKS. 
Zwyoięźą cl zawodnicy, którzy 

w sumie uzyskają najlepsze cza
sy. 
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UwaRa, Cz~telniq;! 

w1ce. 
Istniała również Olbawa o udział 

w dzisiejs zym me<!zu Kowalskie
go, na szezęścte jednak wystar
czyło kilka dni na wyleczenie 
k'>'Iltuzji jakiej nabawil Się on 
podczas gry z PolO<llią. 

Oto pozostałe w yniki: Dziew
częta. 400 m dow. Galera (Wro
cław) - 5.29,B, 200 m klas. Wo! 
niak (Wrocław) 3.07,3, sztafeta 
4'>(100 m dow. MKS Wrocław 
5.48,7. 

Po pierwszym druh1 w punkta
tji kiubowej prowadzi Gwa.rdia 
1140 kg przed LKS - 752,5 kg, 
startem - 682,5 kg oraz Or~em 
,,.... 4'17,5 kg. 

Indywidualnie w SWIOich wa
gach zwyciężyli: kogucia Augu-
1>tyniak (Gwa rdia) - 265 kg, piór 
kowa Pokorski (ŁKS) - 200,5 kg 
li w lekkiej Zachara (Gwaróia) 
,,... 297 kg, 
Dziś o godz. 10 w sali ŁKS 

PrzY ul. Zaką.tnej dokończenie 
lmlWOdÓW. 

. Zgłoszenia przyjmowane są co
dziennie od godz . . 9 do godz. 16 
w sekretariacie „Dziennika Łódz
kiego", ul. Piotrkowska 96, III 
piętro. Wpisowe 5 zł. Obowiązu
je aktualne zaświadczenie lekar
skie o dobrym stanie zdrowia. 
Zwycięzcy otrzymają przewidzia- · 
ne cenne nagrody. We wtorek 
poda•mY nazwiska zawodF>ików, 
którzy już wipisałi się .na listę 
zgłoszeń. 

W związku z tn(J.!1.itami; 
że zbyt dllugi jest okires 
wyezekiwa:nia na ukazanie 
się w „Dzienniku Lód?
kim" zamówionego ogłoszema 

dlHlllłlllillllllltllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllldłllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllliiilllllllllilllłllllllllllllilllłllllllllllllllllłlll(lllll 

cinek pe>wieśd „W deni.u miłości". Tak więc 
- nasza zabawa detekty'W'istyezma dobiegła 
końca. Tylko dzi~ i jutro motna wysyłać od
powiedzi na adres redakcji (,,Dżiennik . LódL-

JeJ !Przyjadel dr Pat O'Brien, sekiretarz mi
lionera O'Hara, malarz Elrkins, platynowa 
sex-bomba Susaruie i jej wielbiciel lotnik 
Oregain. Wszyscy oni mielii motywy popel
nienia zabójs·twa. 

., Dziś zamieszczamy kolejny dwudziesity o:l-

F i na ł zabawy detektywistycznej 

niem zagadki „Kt() zabił?". 
Przypominamy, że najbardziej podejrza

nymi są: małżanka milionera - lady Sarah, 

Wśród kandydatów na detektywów, którzy 
udzielą trafnych odpowiedzi, rcrzlosujemy 
10 póllcilogramowych pudel z czelro1adkami. 
życzymy dobrej zabawy! I ki", Łódź, ul, Pimrkowska. 96 z zaznaezp.; 

niem na k()percie „Powieść") z r-ią,za

--

arobnego ;;;; pocfjętiśmy łtroki 
celem radykalnego skrócenia 
tych toominów. 

Trener Król zySikuje natomiast 
do dy~poo:ycji Sad'ka i sus1tiego, 
którzy wwelntą powstałe Juki 
w zeS']Jole. Suski zluzuje w po
mccy Sarnę, a Sadek ma zapew
nione miejsce w ofensywie, z 
której; oook Kosldera, ubędzie 
jeszcze Szulc. Toteż jedynie for
macje o•l>ronne nie ułegną w 
LKS zmian.ie. Sklad LKS będzii' 
więc następujący: 
Wilczyńsiki (Horn) - Haren; Gu

towski, Kowalski, Szefer - Sass. 
suski - StudniOII'Z, Sadek, Char
bicki, Stachura. 

Mecz r c·zpocznie stę o godz. 12. 

Już od poniedziałku Biuro 
Ogłos.zeń (ul. Pi()lbrkowska 96, 
parter - godziny urzędowa.n\a 
podane są zawsze w spisie te
lefonów i adresów na dole 
ostatniej siirony ;,Dzieninik<i") 
przyjmuje bytowo - handlowe 
ogłoszenia drobne (~utPno, 
sprzedaż, poszukiwanie pomo
cy domowej, zamiany mieszkań 
itp.) - do „Dziennika Lódz
kiego" Z NOWYM, ZALED-
WIE ił-DNIOWYM TERMI- W l'alaeu Sii>ortowyin nastą,pi 

b dzisiaj uroczyste zakońc?cnie 

Chło.pcy, 400 m dow. Ircha 
(Szczeeim) 5.03 ,2, 200 m klas. Ko 
walski (Warszawa) 2.46,4, 100 m 
grzb. Kuczarskl (Katowice) l.H,o. 
sztafeta 4X IOO m dow. MIKS 
WTocław 4.56,3. 

Siatkówka 
Siatka,rze Startu i Ar:uill'81!'1Y 

w meczach o wejście do I liś 
przegrali. 

Start przegrał z AZS !Ju• 
bilin l:a, a Anilana ze Stalą 
(Mie lec) 1.:3. 

wym m. IM. $pitol, Zielińska.; 
Pawlina i Brodecki, a w tańcach 
na lodzie J. J. Kubasiewicze i 
M. Szmuchter. Początek progra• 
mu o gOdz. 16.30 

NEM. Zastrzegamy OO ie je:l- łódzkiego sezO<llu sportów zimo· 
nak w wypadkach wyjątko- wych. z tej okazji odbędzie się 
wych - związanych z ukazy- szereg konkurencji, które w su
waniem się numerów świą- mie złożą si(l na int,;,resujący 
t h t · ez pł ś · program Po odczytaniu „apelu olinwt}" 
ecznyc. gaze Y 1 sci w !L C!ą Ujrzy~y na lodowisku łyżwin- skiego" przez olimpi jczyka St. 

jej łamow - tolerancję 4-uuio- rZY w jeźd<'-ie szybkiej, następnie Olczyka r ozpocznie się o gooz. 
wą. bedziemy świadkami finałowegro 18 mecz hokejowy między repre· 

Tak więc już od jutra byto- meczu turnieju drużyn dzikich . zenta cjami Łodzi i Zgierza. Zes· 
h dl l · „_ · organizowanego przez ŁOZHL i pół Łodzi stanowić będą hokci· 

wo- an owe og oszema ""oo- „Dziennik Łódzki" oraz popisów ści ŁKS, a Zgierza zawodnicy 
ne w „Dzienn.1ku" ukazywać w jeździe figurowej na lodzie. Włókniarza i Boruty. Nagrodą 
się będą w zasadzie w termi- w których zapr€<Zentują się pu- ctla zwyclęi'-cy jest puchar utun-
nie 3-dniowym. · bliczności w programie ~rto· dowany przez WKKFiT .. 
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Dyrektor, mając już dość tej nieprzyjern
n e j atmosfery, zaprosił panów do swego ga
binetu na kawę i cygara. 

Inspektor podziękował. Przed chwilą z ja
dalni wyszła Susanne, pos·tanowi~ dog<llllić ją 
:i nieco wybadać. 

Zastal ją w hallu. Czekała na lotnika, któ
ry poszedł po jej futrzaną narzutkę. 

Adams po<lszedl do niej i p-O'PI'OSil o chwi
lę rozmowy. Zgoclzila się bez sprzeciwu, zda
oe się, że od dawna przygotowana na tę 
ewentualność. Szybko narzudla przyl!liesio
:ne przez Cregana okirycie, kazała mu zacze
lkać w salonie, sama zaś wyszła z ·Adamsem 
do ogrodu. 

Pa'I"k spal, W-0kól unosiła się woń kwla
Jów. Susanne pod pretekstem, iż nie widzi 
drogi, wzięla inspektora pod rękę. Lekki 
dreS1Zczyk przebiegł mu wzdluż kręg-0słurm. 
Nie należy się temu dziwić. Giętkie, gorące 
cialo, przytulone do ni.ego i ta ciemna, pach· 
:naca noc„. · Szli w milczeniu. W pew;nej 
chwili z mroku wyloniła się laweczka. Po
sadził Susanne, wyjąl z kieszeni papierosy, 
poczęstowal. Kiedy podawał ogień, znowu 
zobaczył na jej ustach uśmiech. 

Milczenie przeciągało się. Powoli Susanne 
zaczęła tracić pewność siebie. Poruszyła się 
raz i drugi. Ins.pektor właśnie na to czekał. 
Powiedział: 

- PodziWiam panią. Niewiele kobiet znio-
słoby spokojnie taki cios. 

Susanne żachnęła się: 
- Nie rozumiem, o czym pan mówi • .; 
- O<:zywiście o śmierci pani przyjacie1a; 

Musial to być dla pani straszny wstrząs. 

- Morders~wo w najbliższym sąsiedztwie 
nie należy do przyjemności, dlaczego jednak 
uważa pan t.o smutne wydairzenie za cios dla 
mnie? żal mi sil!' Allana, to był takli miły, 
wesoły człowiek. Policja, mam nadzieję, od
najdzie i surowo ukarze przestępców. 

- O I Czyżby sir Allan był dla pani tylko 
miłym znajomym? - W glosie inspektora 
brzmiała konia. 

- Czym więcej mógq być? 
- Pani bliskie stosunki z zamordowanym są 

więc tylko wymysłem bliźnich? Zast:ainaiwia 
mnie, dlaczego wszyscy kłamią jednakowo. 

- Doprawdy, inspektorze, dziwię się panu. 
Człowiek inteligentny wierzy w plotki sta
rych, zawistnych bab? 

- Mam nie wierzyć? 
- Oczywiście. Tylko zazdrość każe się lu-

dziom doszukiwać romansu w naszej majo
mości. Dość często, przebywałam w towa
rzystwie sir Allana. Lubiłam jeździć jego 
jaguarem, ale to wszystko. Zdradzę panu mo
ją tajemnicę: wychodzę za mąi:! 

- O, to nowina! Kitói: jest szczęśliwym 
wybrańcem? 

- I to panu powiem: pan Oregan. 
- Proszę przyjąć moje gratulacje. 

- Dziękuję. Jestem taka szczęśliwa. Kocha
my się od chwili pm:nania. Tydzień temu, 
kiedy Harry poprooił, abym została jego Ż0'11ą, 
zgodziłam się bez wahania. 

- Całkowicie rozumiem pani szczęście. Nie
stety, jestem zmus~ony zadać jej jeszcze kil
ka pytań, związanych ze sprawą zabójstwa. 
Kiedy osfatni raz widziała pani denata? 

- Wczoraj przed kolacją. 

- O której godzinie była dziś pani na ~ 
halacji? 

- Dokładnie nie pamiętam; zdaje się oko
ło jedenastej. 

- Czy ktQŚ pa:nią widział i mQŻe to po-
twierdzić? 

Susanne zawahaiła się. 

- Nie wiem. Nie przypomjnam sobie. 
- To niedobrze. Adams wstał. - Nie będę 

pani dłużej zabierał czasu. Wierzę Pani sło
wom - zaśmial się nieprzyjemnie - i będę 
tak długo wierzył, póki nie zbiorę dostatecz
nych dowodów, aby ujawnić kh fałsz. 

Skłonił się z lekka, po czym, J>Ogwizdując 
Rififi, odszedł w stronę sanaitorium. 

Susanne poczuła, że mimo futrzanej na
rzutki mbi jej się zimn?. ~ała się. Na :Ri
czyją pomoc nie mogla liczyc. Była sama. 

ROZDZIAZ. XI 

Mimo zadągmiętych st-Ot' promie:nie słońca 
przedostały ,się do pokoju. Jack sipoj,rzal na 
zegarek. Za dziesięć szósta. Wcześnie. Poł1>
żył się na powrót. Wygodnie wyciągnięty, ro
bił plan dnia. Eksportacja odbędzie się o 

piętnastej. Do tego czasu należy pogadać 
z kilkoma osobami. Przed śniadaniem mała 
wycieczka do Paddington. Wywiad na tam· 
tejszej poczcie na pewno nie zaszkodzi. Za• 
cząl w myślach układać listę podejrzanych. 
Niestety, na pierwszym miejscu musiał umie
ścić Sarah. Wszystkie poszlaki kierowały się 
przeciwko niej. Mimo to uważał ją za nie
Wi'11l1ą. Czyżby jego intuicja okazała się tym 
razem zwodnicza? Nie, w żaden sposób cie 
mógł sobie wyobrazić tej kobiety, mordującej 
z zimnym okrucieństwem bezbronną ofiarę. 
Jeg-0 osobiste uczuda nie mogły jednak w 
niczym zmienić faktu, że właśnie ona mia>a 
naj'N'ięcej powodów, aby pragnąć śmierd mę-
ża. Nienawiść, wstręt fizyczny, chęć odzyska• 
nia wolnośd, mil-Ość do inneg-0 - aż za w.ie
le powodów. 

Wed.Ie prawa obowiązującego w Anglii, do 
wyre>ku skazującego trzeba dowodu winy albo 
przyznania się oskarżonego. Do tej pory bral~ 
niezbitych dowodów. Materiał, który zgro
madził komisarz Borland, t.o tylko poszlaki1 
choć trzeba przyznać, ba.rdzo ważne. Najwa~
niejsza z nich to emalia, znaleziona na ka
mizeke zmarłego. Trzeba jednak wziąć pod 
uwagę możliwość, że znalazła się tam jesz
cze wtedy, gdy kamizelka wisiała w szafie. 
a Sarah czege>ś w niej szukała. OSJtcy mate
riał mógł zaczepić o uprzednio pękniętą po
włokę paznokcia i odłamek pozostał. A m-.J
że lady Mac Gregory wiązała mężowi kiawat? 
Było t.o mniej prawdopo<lobne, ale nie wy--. 

kluczone. Mężczyźni lubią, aby im pomagano. 
No cóż, miłość nie jest do tego konieczna. 
Ostatecznie, byli małżeństwem. Tak, lakier 
to nie dowód. 

(20) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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